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I ZNÓW JA!{ CO ROKU SPOTKAMY SIĘ NA PIERWSZOMAJOWEJ MANIFESTACJI. SWYM UCZES'llNICTWEM DAJEMY SWIADF~CTWO JEDN'OSCI NASZEJ MYSLI I NA­SZEJ WOLI, SKUPIAJĄCEJ SlĘ OBECNlE WOKÓŁ CELU NAJSZLACHETNIEJSZEGO RZETELNEJ, WYTRWAŁEJ, ROZUMNE::J PRACY DLA DOBRA RZECZYPOSPO­LITEJ, DLA DOBRA KAZIJE::GO Z NAS. JAKO NARÓD MAMY PRAWO DO UZA­SADNIONEJ DUMY · Z DOKONAŃ OSTA'l'N!ÓH 2'1 LAT. MIMO TRUUNOSCl, KTÓRE: NAPOTKALISMY I MIMO Br..ĘDÓW, KTÓRYCH NIE ZDOf~ALISMY· UNIKNĄC OSIĄ GNĘLISMY WIELE I STWORZYLISMY MOCNĄ PODSTAWĘ DALSZEGO ROZWO JU POLSKI LUDOWEJ. ' 

M 
om.11 ezczegdtnłe 1u.iwlld• 
ni.one pr<i-wo, ab11 z po• 
czuciem dobru apetnio­
nego obowiązku ocen!all 

d.orobek osta.tntch kUk1uuutu 
miesięcy. Partia, · wycląg(lj4c 
wnioski z ,bolesn11c1t dcśuilad· 
ozen grudnia 1970 roku, kOn· 
s@kwentmie, krok po lu-oku u· 
mac111a wtęzJ lączące lq z kia­
'" robotn-lczą i calym spole· 
czllństwem, stwa.rza at1rwsfer4 
sprzyjającą twórczej ł owocnej 
prac11. 

Tegoroczne lw\ęto płerwszo­
ma.jowe obchoazimy w kl.ima-

1 Maja -
manifestacytny 
po·chód 
na ·ul. Piolrkowskiei 
M .Jutro. w dniu Swlęta Klasy 

~
Robotniczej - spotykamy się 

~ wszyscy na tradycyjnym po­
~ chodzie !·majowym. O godz. 
~ 10 rw.pocznle si~ wielka mani­
~ fe.stacja mieszkańców robotn 1-
~ czeJ Lodzi. Pochód - podob­
~ nie Jak i w latach ubiegiycb 
~ - przemaszeruje ul. Piotr• 
19. kowską, od ul. Głównej do 

cte spotęgOW17rnej a.kt11Wnodcl 
spoleczno-pro<lukcyfnej ogótu lu· 
dzi pra-cy w rłjalizacji proara· 
mu n,ak-reAlonego .przez VI 
Zja.td PartLI. Program ten 
uzyskal powszechna - ogólno· 
na.redową a-l<ceptację w wyno· 
ra-ch <Lo Se!mu w dniu 1!!, ma<I"· 
ca, a na. co dzień fe<s.t w wsp-1e· 
rainy wys itl< !em prol%ukc11!flUm 
ludzi 11rac11 m!aJi I wsi. 

ta.tenity, J edmakże Wl/lz>W&I\;. 
Mstiol'>I, i.tóremu mus imy 
sprostać, wymuya od na.• -ws<y· 
stk-ich n.w tylk-o ' od>pow1ean1ch 
k-·wru iflk.acj l zawodow11ch', lecz 
również 1· wysok ich· ·. watt>róti; 
ideawych t moraln11ch. Dlate-.," 
nie mvże bJIC w ąaszym krajµ 
m iejsca dla wa-rcholstwa I so· 
biepaństwa, dLa bezdusznoSci 1 
bluro1<rai11zmu. dla próinuwu; 
beztrosk-i t czczego qad ulstwa. 

Pi.erwszomajowe św ięto Od 
dz !esu1c1Clecl 1est d.nrem, w 
którym ze szczeyólną mocą od• 
czuwamy ·wzajemne zespoleni~, 
intern.acjonal ls"1Jcz11a. solida rMść 
w pracy i wal ce . Kroczymy , w 
pierwszomajowym pochodzie 
czując bliskie, bra.tersk-le zwiq.z. 
lei z ludżmt · pr acy państw 
wspól noty socjal istycznej · I mtę­
dzyna,rodawą l<la.są robotni cz11. 
z wszy.HkJm1 a.nty imper iallstyc~­
nymt silam i św iata . Szczególnie 
silne. trwale ! serdeczne więzi 

. lączą na.s 2 narodami naszegc 
U>ier-nego sojlis.zn ik-a· i przyjacie· 
la Związku Radzi eck iea-0 . 
Brateutwo t przyjaźń z Krafem 
Rad, największą. wtodącą s ilq 
wspólnoty socjal!styczn.ej, jest 
n.!ewzr11swną za.sadą polsk iej 
po-l i ty kl zagranlc2'nej c ieszącej 
się poparciem ca.lego nacszego 
na.rodu. 

1 
mernacjcmaitstyczna s<:>lt­
dan'rUJŚĆ ludz i pracy jest 
obecnJie coraz istotn iej· 
szym czynn ik iem ksztal· 

o 

Radości, szczęścia : i . sukcesów w pracp „ . 
z . okazji lrJAJOWEGO Slf'JĘ1A 

. :i:gczg· „Dz1El~Nl1' LÓDZ1'1„ ~
i?. Pl. Wolności. Na jego czele 
;o znajdą się poczty szLandaro· 
~ we, orkiestra, czl<>nkowie Ko· 
~ mitetu Obchodu Swięta 1 Ma· 
~ Ja, działa.cze ruch.u robotnicze· 
~ go oraz 1000-osobowa kolum. 
~ na mlod~ieży I 3-tysięczna ko­
~ lumna sportowa. Następnie o ma.nilestować będą w pocho­
~ dzle pierwsi.<>maJowym dele­
~ gacJe zakładów pracy i in­
~ stytucjl z !i dzielnic Lodzi. 

tującym sytuację mtędzynar'>do· 

wą . Dz ięk i tej soitdaornoścl n4· '--------------------------------------------rody bohatersko walczące z tm· u ' · '" · k · · ' T ' ' ' 

~ Przypominamy, że w wyzna. 0 czonycb rejonach zbiórek de· 
~ legacje z Bałut sp<>tkają się 
~ o godz. 9, ze Sródmleścia o 
~ godz. 9,30, z Górnej o godz. 
~ 10, z Pole&la - o godz. 11 I 
~ :& Wldzewa o godz. 11.30. 

(j. kr.) 

Z ~~~rz:c11n1:ite~ru1/°:~~ !~J:~~:0~11:::~~· ~t~~ . '.roczustv. !' ·o·ncert w e_atrze b ie w naszym spoleczeń· ków a.gresjt iZra.elsk-UiJ, na.ro\tu J Wielkim w lodzi 
st wte przekoncmle o krajów pr~ectwstaw!ające się z okazji zbliżającego słę święta klasy robotniczej -sluszności obranej drogt, umac· ws2 elk!m p'rzejawom neokolo· 1 Maja, wczoraj wieczorem w Teatrz.e Wielkim w Loozl nia s ię WiMa we wta.sne s!ly, n laliJzmu nie czują się osamot· · odbył s\lę uroozysty koncert, Na ko.ncert przybyli przed!ita· poczucia lączenia asp iracji osQ· -. .r ·n,to;ne ·w walce 0 swe sluszne wic,lele władz . pol1tycznych J państwowych z pierwsz.ymi se- · bi stych z odda.niem dla spr!itc p r i wa. · kretarzanU KL l KW PZPR - B. Koperskim i J. Muszyń· ogólu ,-- zespole n ie w zbtorowym Dla.tego krocząc w plerws•O· sk:im, prze.woonlczącytnl Prez, RN m. Lodzi l Prez. WRN dz la-la.n4u. T11 !k-o od n.,,, za.leży, ma.jowym pochodzie mocniej w Lodz.i - J. Lorensem l R. Malinowsk.tm pr11edsta.wlolele kiedy I w tak im stopniu urze· niż oo dzień czujemy swoją s·tron.niictw poUtycznych, organlzacJI społecznych, świata kul· czywlstnlmy swoje pragn!en!a I wlęt z ludźmi pracy wszystkich tury i nauki,• weterani ruchu robotniczego.„ zaspokoimy swo je potrzeby. krajów 1 konty nentów, czujemy · Rozstrzygnie o tym nasza wtas· s i ę cząstką potętnej wspólnoty R~ytacfaml poezji rewolucyj- · sklcb, w wykona.nlu aktorów na praca, n.asze umiejęt;rwScl I zespalającej na,rody świaia. nej poetów radzieckich 1 poi· Teatru Nowego (Róży Cza-

plewsk.leJ, Jana Zdr<>jewskleg-0 
I Marka Barbasiewicza) oraz 
poh>nezem z opery „Ha.łka", 
który tańczył zespól amat()rski 
przy ZPB im. J . Marchlewskie· 
go, rozpoczęła się pierws za 
część uroczystego ke>ncertu 
i.majowego. Po mo.ntażu po· 
etyckim wystąpili s,oliści Te­
'1-tru Wielkiego w Lodzi: Ro-
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Przewodnicz:ic:v Prez. RN m. Lodzi - J. Lorens, dek oru- , ,e Hon<>rowyml Odznakami m. L<J.dzi zasluż0>nych dla miasta 
Foto: - L. Ohijniozak 

I sekretarz KL PZPR B. 
· K<>perski d<>konuje pru.­
oięcia wstęgi w Lódzklej 

Fi!-bryce Domów. 

I sekretarz KL PZPR -
B. Kopenskl, sekrej;arze ' 
KL - J, Cha.helski ' I Jt. 
Luka.szewski składają 
wieńce I kwla.ty przed 
Pomnikiem Bra.ters.twa 

~-_.... 
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PRZY WYSYŁCE PACZEK 
DO NIEKTÓRYCH KRAJÓW Spotkanie kierownictwa parlii 

z działaczu mi ruchu roholniczego 
29 kwietnia członkowie Biura Politycznego t Sekretaria­

tu K.c PZPR spotkali się - w siedzibie KC PZPR w Wa1·· 
szaw1e. - z grupą zasłużnnych działaczy polskleg0 ruchu 
robotniczego. 

Na zaproszenie kierownictwa partii przyjechało z całego 
kraju blis~~ 120 ~sób,_ których dzieje walki 1 pracy są ży­
wym ~db1ruem h1st<>r1i polskiego ruchu ro-botnlczego, jego 
tradycji oraz zmagań o narodowe i społeczne wyzwolenie. 

Felicja Fornalska - uezest· 
niczy!a w Rewolucji Patdzlc:­
nikowej, w rok pó:lmiej wstąoi-

la do SDKPiL; na5tępnie ak­
tyw<11ie dz.lala.la w KPRP, KPP 
~ PPR. Obecnie wchodzi w 

ODZNACZENIA W B'ELWEDERZE 
Z okazji zbliżającego się 

l Maja - święta klasy robot­
niczej i wszystkich łudzi pracy 
- 29 kwietnia odbyta się w 
Bel wederzo uroezystość deko­
racji odznaczeniami państwo­
wymi ludzi najbardziej z.aslu· 
żnnych w pracy dla kraju. 

W uroczystośol wz.lęll udział: 
Edwa.rd Gierek, Henryk Ja­
blo1iski, Piotr Jaroszewicz, Ja­
~~'kwa~roszkowski, Zygmunt 

M. in. Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczony został prof. Tadeu~z 

Lipittc kłGr<>wnik kateJry 
c~emil nieo.rganicznej Akade­
i;tiii Medycznej w Loozi; Krzy. 
zem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski - Edmunll Bor· 
czuch starszy doręczyciel 
Urzędu Poczt<>wo-Telegraficznc­
go w Piotrkowie. Trybunalsldm • 
Władysława Hendzlik - sno: 
waczka w Zakładach Przemy. 
siu Bawełnianego im. Obroń­
ców Pokoju w Lodzi; Roman 
Jastrzębski - starszy mistrz 
w Za.kładach Przemysłu Ba­
wełnianego w Zduńsk.iej Woli; 
Marian Nowicki - maszynista 
lokomotywowni Karsznice. 

Złotym Krzyżem Zasługi 
Jan Pakulski - motorniczy 
MPK w Loozi; Edward Pasz. 
kuć - tkacz w Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego im. · J. 
Ma.rchlewskitogo w Lodzi. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi -
Bolesław Kardaszewski - star­
szy projel<tant w Biurze P1·0· 
jektów Budownictwa Ogóln~go 
w Lodzi; Teresa Marganiec -
tka.czka w Zakładach Przemy. 
siu Bawelnian~>go w Lodzi• 
Krystyna Niemeczek - mis,r'z 
w Fa.bryce Kosmetyków „Pol­
lena" w Lodzi. 

Aktu deko.racji dokonali: I se­
kretan KC PZPR - Edward 
Gie;rek, przewoonlczący Rady 
Panstwa Henryk Jabłoński 
prezes Rady Ministrów - Pi'lt; 
Jar<>szewicz i przewodnicz4cy 
CRZZ - Władysław Kruczek. 

W imieniu odznaczonych po­
dziękował kierownictwu partii 
I rządu z.a wysokie wyróżnie­
nia prof. dr Tadeusz Lipiec -
kler<>wnik katedry chemii ni~­
organicznej Akad€unil Medycz. 
nej w L<>dzi. 

Po akcie dekoracji głos z.a· 
brał Edward Gierek, który zło· 
żył ooz11aczonym serdeczne gra. 
tulacje i życzenia. 

SKŁADANl'E Wl'EŃCOW 
Wcze.rad o godz. 15, w Parku 

dm. J. Poniatowskiego przed 
Pomnikiem Braterstwa Broni 
!Zel>raly się delegącje spoleczeń­
stwa naszego miasta. Warty 
homorowe zaiclągnę!i żollllierze 
Lód2'kiega G3111nlzonu WP. Przed 
pommiikiem poczty szta:nda.rowe. 
Orkiesbra Lódzkie.go Gamizonu 
WP gra hymn narodowy. Przy 
dźwiękach werbli o<ibywa się 
uroczystość składa·nia wieńców 
I wiąizanek klwiatów. 

W imieniu KL PZPR wieńce 
~ożyli: I sek;retarz KL PZPR 
- B. Koperisld, sekretarze KL 
- J. Cha.belskl i K. Luka.szew• 
skd, W :Imieniu KW PZPR -
sekretM<Z KW PZPR w. 
Młelcza.rek, w imieniu P.rez. 
RN m. LO'C!zl - przewodniczący 
Prez. RN - J. L<>rens wraz z 
człomkamt Frez. RN. Wieńce 1 
wlązainki kwia.tów składali na­
stępnie przedstawiciele stron­
nictw poUtyez.nych, <>rganizacjl 

mlod'Lleżowych, ZBoWiD, dele­
gaeje szkól, wyższych uczelmi 1 
zakładów pracy. Uroczystość 
kończą dźwięki Międzynaro-
dówki. 

Rów.nież wcze.raj wieńce 
wiązanki kwiat&w 7.lożono na 
groba.ch łódzkich komumlstów, 
przed Mauro.\eum na Ra<10>gosz~ 
czu, a także przed PomnLkiem 
J. Marchlewskiego <>raz przed 
P0>mn:Lkie.m Ma.rty.roło·gii Dzie>:i. 

St. Kuziński 

prezesem GUS 

(j. k.r.) 

Prezes Ra.dy Ministrów powo. 
łał dr hab. Stanisława Kuzift. 
sklego na stllll\owisko prezesa 
Głównego Urzędu Statystyczne­
go. 

skład Komisji KW P2)PR dis 
dzialaczy ruchu rob<>tniczego 
w Warszawie. Jest odznaczo11a 
Szta.n<!a.rem Pracy I klasy. 

Ludwik Spruch już w 1908 r. 
należał do SDKPiL. Był ucze:st· 
nikiem Rewolucji Październl~ 
kowej. Pó:imiej był czlonkte:n 
KPRP 1 KPP, a w cz.a<>ie woj­
ny - członkiem PPR, GL 1 Ar.. 
Odzna.ozony Orderem Bu·dow­
niczych Pod.ski Lu.dowej. 

W imieniu Biura 
go z sza.cunkiem i 
cią gości pO'WiJtał 
KC PZPR. 

Polltyezne­
serde.cU1oś­
I sekretarz 

Dla całej naiszej parUi, a 
zvvla.szcza dla młodego p0>ko·IP.­
n la jej czlom..ków I. dz.lalaciy, 
którzy rozpoczynali swą dzia­
la•lność już w Polsce Lu.d<>wej, 
stanowicie, towarzysze, żywą 
tra.dycję bohaterskiej i sławnej 
historii naszego rueilu rewolu­
cyjnego - powledzial E. Gie­
rek. 

E. Gierek zlożyl g<>ściorn naj­
serdeczniejsze życzenia dobr~­
go rorowia, dlu.gich lat życia 1

1 
wszelkiej pamyśLności w życ ' u 
o-sobistym. 

(Dokończenie ze str. 1) 

muald Spychalsld, Izabella Na. 
ve i Władysław Malezewskl, 
prezentując arie i pieśni z re­
pertuaru oiperowego. Grala Qr· 
kdestra Polskiego Radia i Tele­
wizji w Lodzi pod dyrekcją 
Henryka Debicha. Burzą o.klas­
ków p<>witała publiczność WY• 
stępy chóru chl()pięcego „Włók· 

niarskie S!()W.ikl" p<>d dyrekcją 
Ja.na Wo.roszylly. 

Również bardz<> podobał .się 
a.maM>rski zespól taneezny ZPB 
im. J, Marchlewskiego, S<Z;cze­
gólnie w Sllrocznym krak-01Wia.­
ku. 

W drugiej częśll! Jmncertu po• 
pularne i znane piosenkd śpie· 
wały: El:óbieta Igra.s, Ewa Snie­
żanka, Zofi11 Ka.mińska t de· 
biutMitka - uczennd.ca Liceum 
Muzycznego w Lodzi Jolanta 
Olcha, która wyjedzie na te­
gor<>czny festiwal op<>lski. za. 
powiada.I Jan Zdr<>jewski. Mon· 
taż i reżyseria cal:<>ści uroczy. 
stego k<>ncertu 1-majowego A. 
Ma.jaika i H. Debicha, scenogra· 
fia H. Korytowskiej. 

(J. Im".) 

Dwa miesiące przed terminem 

PRZEKAZANIE ŁÓDZKIEJ FABRYKI DOMÓW 
DO EKSPLOATACJI 

Dwa rruieslące przed terminem 
wybudowały nam załogi LPBP 
nr 1, Elekt.romontażu, LPISiE, 
LPRI, Mostostalu-Będzi.n i killcu 
ilnnych p.rzedsiębio.rsllW - Fabry­
kę D<>mów, która jeszcze w br. 
wyproduJcu.je elementy na 
zmcmt0>wanie 1610 izb na Retkl­
ni. Dzięki kombinatC>Wi w 
przyszłym roku l.Zb tych bę­

dzie 5.911, a w 1975 r. już 12.412. 
Wczoraj odbyło się uroczyste 

przekaz.anie fabryiki do eksplo­
ataeji. O zakończeniu prac za­
meldował Z. Turewicz - dyrek­
tor LPBP nr 1 genera1,1y 
wyikona.wca obiekltu. Meldunek 
ten zlotży~ o.be.C!llym na uroczy. 
stości przedstawicielom władz 
partyjmych i admiiillstracyjnych 
'L I sekretarzem KL PZPR -
B. K<>perskim i przew. Prez. 
RN m. Lodz.l - J. Lorensem. 
Obecny byt ~że - jako, że 
w momt0>waniu urządzeń ra­
dzieckich brali udziat radzieccy 
specjaliści przeds.ta.wiciel 
ambasady ZSRR w Polsce - A. 
Kryw<>u.sow. Po uroczystym 
przecięciu wstęg! goście 

ziwi&dzili :rozległy k<>m biiilat. 

ny (LPBP nr 1), K. Pikula i 
H. Bed.narrek (LPISiE). z. Nie­
d.zlelski i z. Tytko (Elektro­
montaiż) waz B, Banasiak 1 J. 
Stasiak z MostolS>talu • B~zi.n. 

A. Jelisiejew 
opuścił Polskę 

AP 

29 kwietnia <>puścił P<>lskę 
radziecki kosmonauta Aleksiej 
JellsiejErw, który przebywał w 
naszym kraju na za.proszen'ie 
Ogólnopolskiego Komitetu Ob­
chodów 25·lecia Współpracy Na­
ukowo-Technicznej ~dzy PRL 
a ZSRR. 

9·dnlA>wy pobyt rad1lleckiego 
gościa w Polsce wypE!lnily licz­
ne spotkanla. z naukowcami, 
r()botnikamł I młodymi miloś~ 

nika.mi astronautyk.i. A. Jell­
sieJew przebywał w Warszawie, 
Katowicach, Krakowie, Toruniu 
I Gda6sku - wszędzie gorąco 
witany przez ludzi podziwiają­
cych jego kosmiczne iukcesy. 

Z dniem 3 maja 1972 .r. będą wprow'(' one ułatwienia cel· 
ne w obrocie pocztowym z niektóry '\ krajami. 

Ułatwienia te po.Jegają na tym, •. pnesyłkl poczto·we 
o wadze do 1 kg, zawierające przedmio, o charaklterze upo· 
miiilkowyrn, których wartość nie przekl .cza kwoty: 

- w Czechosłowackiej Republice SO<:JalistycMe.j 
- 300 ko~ 

- w Ludowej Republice Bułgar.U - 30 lewa 
- w Niemieckiej Republice Dem0>kratyeZ1nej - 30 marek 
- w Węg.ierskiej Republice Ludowej - 400 forln\ów 
- w zwurz.ku Socjaltstycz.'lyeh Republik 

Radzieckich - 30 rubli 
nadsylane _do P0>1ski z tych państw wo1ne będą od cła przy· 
wozowego. 

o ziwobnie.nlu od cła decydować będzie a.dlnotacja o.rganów 
celnych kraju nadania zamieszczoma na opa.kowa.nlu prze­
syłki. Zmaczy to, że faktyczne zwolnienie od. cła pierwszych 
przesyłek nadeslanych do Polski nastąpi ju.ż w maju br. 

Jednocześnie przesyłki poez.towe wysylane z P0>lski do 
wyżej wymie.niomych pa11.stw, o wadze do 1 kg, zawierające 

przedmioty nie wskazująee na przeznaczenie hamdlowe i nle 
podlegające o.graniczeniom przewozu, a także których war· 
tość n ie przekJracza, kwoty 500 zł, będą na zasadzie wza­
jemności wolne od cła przywozowego w kraju przemacze­
nia. Natomiast cło wywoz<>we w Pe>Isce, przypadające od 
przedmiotów zawartych w tych przesyłkach, będzie pobie­
rane na dc.tychczasowych zasadach. 

-•sauur.uuuuuat;o t#Jt'tecu uuu 

MOSKWA. Na zakońc-~e-
nie · wizyty Anwara. El Sa­
data w ZSRR, w Moskwie o· 
publil<owano wspólny, radziec­
ko-egipski k<>munika.t, który 
stwierdza m. in., że obie strO· 
ny są zdecydowane nadal pro• 
wadzić walkę przeciwko kno· 
wainioon wrog6w pok<>ju i po• 
stępu na Bliskim Wschodzie. 

Uply>w czasu dowiódł - glo· 
sJ ko.munikat - że spraiwiedłi· 
wy i trwały P<>kój na Bliskim 
Wscho(lzie może być osiągnięty 

tylko przy wcieleniu w życie 
wszystkich po.stanowień reżo-lu· 
cJi Rady Bezpieozei:i.stwa z 22 

śmiertelny wypadek 
e Wczo.raj ok. godz. 19.25 na 

skrzyżowaniu Al. Kośctuszkl i 
Mickiewicza .z tramwaju 11/3 
wysko,czyla B. Bendkowska (lat 
<>k. 60) 1 dostała się pod po­
ciąg, pomosząe śmierć. Swiad­
kowie oraz. rodzina zma.rlej 
proozemi są o zgłoszenie się do 
WKR.D MO, ul. Byito.msklej 60. 

e W LO'Wiozu kler0>wca „Ny­
sy" Jam w. uderzył jadącego 
na rowerze Jana B. Poszkodo­
wany zootar przewieziony do 
miejscowego s:z>pLta.la.. 

t•tJ• nnrrtsawwar;uaY r:a #Jt 

listo.pa.da. 1967 r<>ku, w warun• 
kach ca.lk<>witego wycofania. 
w<>jsk izraelskich ze wszyst· 
kich o.kupowanych teryte><riów 
arabskich i przy zapewnien!u 
arabskiemu narodowi Palestyny 
jego słusznych praw. 

HAGA. - W ostatnich dniach 
w Ha<!ze para.fowano pro>tokól 
handlowy na 1·ok 1972 do w:e­
l0>lennlej umowy hamdlowej mi<:• 
dzy Polską a kraja.mi Unil Go· 
spodarczej Beneluxu. 

Protokól rozszerz.a impo·rt to­
warów z Polski ora1z wprowa­
dza podwyżki ko•ntyngentów 
na towary, których- wwóz do 
krajów Beneluxu podlega jesz­
cze ograintczeniom ilościowym. 

HANOI 28 i 29 kwLetnta. 
lotnictwo i okręty wojenne USA 
bombardowa.ly i ostrzeliwaly 
mlasito v;nh , strefę Vinh Linh 
1 prow!Ncje Ha Tinh. Nge An, 
Thanh Hoa i Na.ro Ha. Są O• 
flary wśród ludności cywilnej 
o.raz znacz.ne s~ra·tY materialne. 

PEKIN. - W sobo~ę przybyla 
do Peki.nu .rumuńs·ka woJsko· 
wa delegacja rząd-01wa z człon· 
kiem Komitetu WykO'Ilawczego 
1 s.tałego Prezydium KC Ru· 
muń>skiej Partii K0>munlstycz· 
nej, wiceprzewodniczącym Ra· 
dy Państwa, Emilem Bomda.ra4 
sem. 

Na zako>l'iczenie UJroezy.stości, 
przew. Prez. RN J. Lo.rens u­
dekorował Homor<>wą Odma.ką 
m. Lodzi specjalistów radzlec· 
klclt, którzY poma.ga.JJ w audo­
wie komb.tnatu. są nim!: w. 
Sidoco.w, w. Mas.juta, I. Ada. 
mO<Wim, L. Pauwooa, J. Sif<>· 
r<>w, W. Gutin, J. Na.plsanow, 
w. Ku~tien<>k, w. Ma.chnGW, A. 
Subbotim, w. Koso.w i w. Zien­
kin. Ponadto odznaki C>trzyma-
11: P. Bednarek 1 W. Sw&czy· 

Wczorai-dzfś - fułro na rzecz mfasfa 

5 tys. łodzian uczestniczv 
w czynach społecznych 

POLITYCY KOALICJI 
PRZEŚWIADCZENI 
O RATYFIKACJI 

Z udziałem kanclerza NR.F1 
Willy Brandta. i ministra spn.w 
zagranicznych NRF, Waltera 
Scheela odbył się w sobotę 
WiEe przed ratuszem Scłloene­
berg w Berlinie zachodnim. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 
Wczoraj we wszystkich dzielnicach Lodzi rozpoczęły alę 1ene­

ralne porządki przy wiosennym npiększaniu miasta. Ogółem 29 
I 30 kwietnia w czynach spolecz nych weźmie udział około 5 łys. 

łodzian. 

Burmistrz - szef rządu Ber. 
lina zachodniego, Klaus Schuet7 
otwierając wiec oświadczył, lf; 
Berlin zachodni nie dopuści do 
tego, by porozumienie cztero-

4 czerwca w Łodzi 
Finał Pucharu Polski 

ZAMYKAMY LISTĘ ZGŁOSZEŃ DO MWP 

Górnik - Legia „ 
: Dobrą Wlla.doono§ć mamy do 
: pr.zeka.z.aatia naszym Czytelni· = kom. Otóż WGiD PZPN na 
- swo.lm osta.tmim posiedzeniu 5 poota.nowil powJerzyć Lodzi 
- organizację fl:nałO<Wego spot· 
: kania o Puchar Polski między 
: Górnikliem Za.brc;:e Legią 
: Wa.rs:iarwa. -5 Oba. zespoły zobaczymy 
: zre.s.,;tą wczdniej w Ł<>d&i w 
: mec.zach m.istl'WIW'skich z 
: LKS. Legia grać będzie u nas 
: lł maja, a Górlll>k 21 maja. 
- Finał Puc.baru Polski roze-5 grany zostainie w niedzielę ł 
- czerwca na. IJita.dlooie przy a.I. 
-. un.u z. (s) 

Dzisiejsze imprezy 
„Rajd Kwiaitów" orgrunlzO'Wa· 

ny przez „DL" i Aut0>mobilklub 
Lód:z;ki, start o godz. 9 z pl. 
Zwycięl'ltwa. ta.mże meta i pró­
by zręczm.ości0>we. 

żużel. Gwardia Lódź - Unia 
Leszno, II liga, godz. 12 ul. 22 
Lipca 71. 
~a nożma. Klasa międzywo­

jewódzka: Orzeł - Wllsla Puła­
wy g<>dz. 10 ul. 22 Lflpca 71, 
Comcor<lla PLotrków Avia 
Swidln1k godz. 16.30 w Piotrko­
wie. 

Klasa okręgowa: Godz. 11 : Bo­
ruta '- Skra, Wlók!nlarz n L. -
- Lechia, Bzura Ozorków -
- Unia Skierniewice, LKS ll -
- Energetyk (ul. Ogrodowa), 
godz. 11.30: Czami Radomsko -
- Staa.-t II, godz 16.30: Warta 
Sieradz - ChKS, Po-goń Zd. Wo­
la Piotrcovia, Budowlani 
Lask - Wlóklnlarz II Pab. 

Siatk6wka. żeńska. Półfinały 

Puch·arr-u Polski, g<>dz. 9 w sali 
przy ul. Teresy 56: Zawisza su-
lech&w Spój•nia Warszawa, 
Sa,rmMa Wairszawa AZS 
GGańsk. St8Jrt Lódź - Polomia 
Swldnlca, godz. 9 al. Umil 2: 
Wisła Kraków - Płomień M)lo­
wice, Start Gdynia Odra 
Wroeław, lJKS - AZS Warsza­
wa. 

Lekka atlety<ka. Lódzk'a Olim­
pia.da, god.z. 10 ul. Lumumby 
22. 

Pllka ręozna. Start - Spar­
ta Gniezno, II ll.ga kobiet, godz. 
11 ul. Teresy 56. 

Zamyikamy IJ.stę zgŁoszeń do Ma­
łego Wyścigu Pok<>ju o law-owe 
wieńce „Dziennika Lódzkiego". 
Zbliża się bowiem termin roze­
grarua pierwszego etapu 0>rga.ni­
zowaneg0> 5 maja przez. KS 
„Wlóklnia.rz". Pozostałe zglosze· 
nia przyjmowane będą do dma 
ł maja do godz. 12 w se!G"eta­
riacie reda.klej! „Dziennika Lódz.. 
kiego" Lódź, ul. Piotrkowska 
96. 

Oto nazw.is.ka k0>larzy, którzy 
zgłosili się osta.flnio: P, Furma­
niak; O.z. Kędzieraki, R. Ossow· 
ski, R. Bana.eh, J. Ozeg, K. 
Wlcb, Zb. Zlellński. W. Bleniaś, 

Bokserzy Jugosławii 
W· Łodzi 

Wc1J0>raJ lód:z;ka Gwa.Tdla 
otrzymała depeszę z Jugoslawil, 
że miejseowe władze sportowe 
tego państwa p()wzlęły decyzję 

wysłania do Polski swej pierw­
szoligowej drużyny boksersk.iej 
na meoz towa.my&k.i do Lodzi. 
Jugosławię reprezentować bę­

dą pięściarze z Box Klub Bu· 
decuost i Tlbogralu. Jugosłow.ia· 
nie przyjadą do Pols.kl 12 ma· 
Ja. Mec.z z Gwardią rozegra.ny 
zosta.nle w Pałacu Sporoowym 
15. v. Drugtle spotkan.ie odbę· 
dzie się w KO<Dinie z miejsco-
wym Górnl.ki~. (n) 

S. Kostrzewiński 
w Widzewie 

Lider tabeli klasy międzywo­
jewódzkiej Widzew dowal 
ostBJtnio po.wailne.go wzmoeni.e­
nia. Dru.żynę tego klubu zasi.111 
były zaiwodmik LKS Zdzisław 
Kostrzewiński.. (s) 

Zwycięstwo tenisistów 
Włókniarza 

TenlB!ści stoloWi łódzlclego 
Włókniarza rozegrali ostatnio 
spotkanie o mistrzoistwo I ligi 
ze StaJą St. W<>la. Zwy.ciężyli 

lod.Zirunle 9 :2. 
Punkty dla Włókinlarrza zdo­

bY1l: GarczyńskJ. 3, St. Frą.cizykj 
2, Z. Frączyk 2, G. Lasota 1, na­
ra G. La.so~a - z. Fr~zyk 1. 

~) 

Z DZIENNIK ŁODZKI nr 102 (7383~ 

S. Sllk-<>blewskl, B. Stoluek, 
M. CiesleLskd., J. Brz~czyński, 
J. Niemeezek, s. Ulik, H. Szy· 
mański, T. Filipczak, J. Ma.kta­
!()Wfoz, S. Stnzal:ka, W. La.kom­
ski, E. Ada.mcizy>k. 

Anglia - NRF 1 :3 
W ćwlerćflalałach o mlstrzo· 

stwo EurCJiPY w piłce noonej 
padły nas.tępujące wy>niikJ.: An­
glia - NRF 1:3 (0:1), Włochy 
- Belgia o :o, Węgry - Rumu­
nia 1:1 (1:0). 

Ruch - Gwardia 0;1 
W spotkaniu o młlstr~<> 

I ligi plłka.rsklej Ruch Chorzów 
przegra.I z GwaM!ą Warrszawa 
O:l. 

GKS 
MZKS Gdynia O: 1 

Wczoraj irozegrano 3 spotka­
nia o mistrzostwo II llgi pił­
karskiej. Nies·podziankę zano­
towaina w Katow1ca.ch, !Idzie 
miej.scowy GKS po barozo sła­
bej 11rze przegrM z MZKS Gdy­
nia o :1 (O :O). 

Ry'bniciki ROW z.remlsO'\Val na 
wlasnym boiiskUJ z Zawiszą 

Byd.gOO?,CZ 1 :l (1 :1). 

w Luibl~nie MO'tor zremlsowal 
t: U.ramią Ruda Sląska O:O. 

Liga angielska 
Oryistail Palace-Huddersfield 0:0 
Der>bY - Liverpool row. gosp. 
Everton - NO<tthngha.m ziw. go~p. 
Ipswi>eh - M8JI!chester City 

11W. gosp. 
Leeds - Chelsea z,w. gosp. 
M8JI!Ch.ester Utd. - sto~ 3 :O 
Newca·stle - West Brom. remis 
Tot'tenham - Leicester ł :3 
Wesit Ham - Sou>tham•Pto·n 

11W. gosp. 
Wo1verhampto.n - She!field Utd. 

Bla1okipool - Charlton 
B ristol City - Oxford 
Car>dLU ~ •utoo 

zw. gosp. 
5 :o 
ł :2 
i.n 

Ju:!: wczoraj za.r6wmo przed ce porządkowe na własnym te- stronne nie weszło w życie. 

południem jak i po polud.nlu renie. Lącznie w uikladach pra- Willy Brandt wyraził prze· 
obser,wowall.śmy m. in. na . ul. cy ponad 2 tys. młodzieży prze· konanie, że nle będzie fiaska 
Za<ihod.niej, na Pl. Komuny Pa- pracuje społecznie przesz.Io 4 układów wschodnich i że 
rY&kiej, na s•krzyż0>wa•niu Slen- tys godzJ.n. mimo niepewnego układu sil w 
kiewicza 1 Traugutta ml0>dzleż () kr.) Bundestagu - będą one raty. 
szkolną ora.z praoowruków posz- likowane. , 
czególnych lnstytucii i fabryk ----------------------------­
m. in. Pl'IZY przekopywaniu znisz­
cz0>nych trawników, niwelacji 
terenu i generalnym s.przątanlu. 

Dodajmy, że łódzka młodzież 
ZMS-owska podjęła zobowiąza­

nia z okazji Swięta 1 Maja sze­
rokiego udziału w praeach dla 
dolna miasta. 29 i 30 kwietnia 
w 13 punktach Lod.z.t pcma.d 1.800 
ZMS-oweów przepracuje 4.617 
godzin. P0>nactto 40 organizacji 
zakładowych ZMS będzie w tych 
d.nlaeh wyk0>nywać wszelkie pra-

1 Maja 
w programach PR i TV 

Polskie Radio <>d g<>dziny 9.40 
w programaeh I, li, Ul I w 
progra.maeh wszystkich rozglo­
linl wojewódzkich oraz Telewi­
zja Polska w progra.mle I (w 
kolorze) od godziny 9.50 trans. 
mltować będą przebieg cen· 
tralnych u.roczysto§ci pierwszo· 
maJ<>wych w Wuszawie. 

Polskie Radio i TEtlewizja 
Polska. na.d&wać będą również 
relacje z uroczyst<>§ci l·majo­
wych w kra.ju i za. granicą. 

Transmisję uroczystości 1-ma­
Jowych na Placu Czerwonym 
w Moskwle TV ro:z;pocznie już 

o godzinie 7.45. 

Rola diety 
w wyprawach 
kosmicznych 
Amerykańscy astromaucl .John 

YoUJn>g, Charles Duke i Thomas 
Ma.ttLngly poZ01stamą jeszi~Le 

przez kU.ka dni na specjalnej 
diecie, która dala. się im we 
zinakl w czasie U-dniowej wy­
praiwy. Dietę tę, zaczęli stoso· 
wać 3 dni przed startem z Przy­
lądka Ken.nedy'ego. Miala ich 
0>na za1bezpieczyć przed zm:a­
namt fizjolo·go'Cznyml, jaikie ?.a­
chodzą w organizmie ludl>kirn 
w &ta<11ie nieważkości. a. przede 
wszysbkim przed zabull'zeniami 
pra.cy serca. I 
Znajdują się oru w lepszym 

sta1nie zdrowia niż większość 
powracających z wypraJW księ­
życ0>w,..ch astrona.utów a.llierf· 
ka.ńo9klich. • 

WYNIKI LOSOWANIA SAMOCHODOW Z PKO 

11111 

_Powso:e~hna Kasa Oszczędności komunikuje, że w losowa­
niu . ks1ązeczek . oszczędnościowych premiowanych samocho· 
dam1 osob_owymi_, które odbyło się w dniu 28 i 29 kwietnia 
1972 r., m1eszkancy Lodzi i województwa łódzkiego wyloso­
wali 178 samochodów. 

!5 samochodów marki „Fiat 
125 P" wylosowano na numery: 
2060881 us, 3266587 us, 3265643 
US, 3298130 US, 2647263 US, 
911604 us 3670482 us, 687595 us, 
3671941 us, 3305019 us, 39ł2634 
us, 2379614 us, 3300360 us, 
2123718 us, 3670740 us, 1827123 us, 
281545ł US, 1665547 US, 315147 US, 
2383834 us, 3260282 us, 1009939 
us, 1003514 us, 3923798 us, 
3925952 us. 

3 samochody marki „Wartburg 
de Luxe" wylosowano na nu­
mery: 2456567 us, 2812951 us, 
2583048 us. 

11 samochodów marki „Wart­
burg Standard" wylosowano na 
numery: 3296788 US, 3300927 US, 
3671802 US, 185968 UOZ, 226329 
uoz, 12625ł3 us, 1151413 us, 
2166382 UO, 3289513 US, 2193013 
UO, 1570478 US. 

1 samochód marki „Skoda S· 
100 de Luxe" wylosowano na 
numer: 3935082 US. 

12 samochodów marki „Skoda 
, S-100 Standard" wylosowano na 

numery: 3924297 US, 328762ł US, 
393138ł US, 910107 UO, 2583281 
us, 3286749 us, 3304389 us, 
3303594 US, 258łł69 US, 3072495 
us, 3308589 us, 690886 us. 

!1 samochodów marki „Tra­
bant 601 Limuzyna" wylosowa­
no na numery: 1002749 US, 
3946428 US, 3954263 US, 906970 US, 
3949444 US, 105618 UOZ, 2384010 
US, 809062 US, 2061094 US, 
3949753 us, 2378633 us, 2125352 
US, 810583 US, 2063617 US, 
1003091 US, 2935174 US, 910022 US, 
307183ł US, 26ł5088 US, 1978ł25 
us, 3289793 us. 

105 samochodów marki „Syre­
na 104" wylosowano na numery: 
2292411 UO, 2376842 US, 2258161 I 
uo, 1659963 ps, 1473292 us, I 
3293038 us, 3937368 us, 3293870 
US, 1983~68 US, 114729ł US, I 
1265599 us. 3305479 us. 1265360 I 
us, 2933240 us, 3271323 us, 
15730711 us, 32967&8 us,_ &31378 

US, 1003754 US, S95528 US, 
2130721 US, 2192176 UO, 23734'1 
UO, 277832 US, 2!57761 US, 
1983201 us, 529875 us, 2256926 
UO, 2583223 US, 3929603 US, 
3299661 US, 1829287 US, 3302302 
us, 2810349 us, 907173 us, 3671280 
US, 3956059 US, 1364398 US, 
696126 US, 1983519 US, 3299300 
us, 3283046 us, 3675476 us, 
3951681 us, 1659726 us, ł5363 
uoz, 530498 us, 2811523 us, 
2932669 US, 3280082 US, 3933HO 
us, 1262578 us, 3290451 us, 
3951526 us, 2382773 us, 165i68ł 
us, 1571260 us, 132387 us, 
3301676 US, 1717220 US, 3305055 
US, 2933970 US, 830396 UO, 392953 
us, 1570689 us, 1833009 us, 
2583617 us, 395265ł us, 3309000 
us, 3925232 us, 3276892 us, 
3272075 us, 3676886 tn>, 1569205 
US, 2063480 US, 2580106 US, 
2132349 us, 21294'8 us, 1984081 
US, 2062652 US, 2929633 US, 
1716061 us. 3676471 us. 2199896 
US, 3264908 US, 264U08 US, 
157ł929 us, 2646983 us, 3927117 
US, 3261531 US, 1568490 US, 
1007414 us, 3930230 us, 2935264 
us, 3272992 us, 3276267 us, 
1467532 US, !199305 US, 1371491 
us, 329242ł us, 3939224 us, 
29386ł6 us, 2815940 us, 114263ł 
US, 2935122 US. 

Pogoda 
Dziś zachm~ n1-lelkle 

lub uroia,nkO>WaJle. Temperatura 
mlinLmalna ok. O 91. C., maksy­
ma.1na 15 st. C. Wlatry z kl~ 
runków poluclfilowych. Jutro 
za>Cl11murzenie umiarkO'Wa.ne, 
orzejścl0>wo duże, tem.perMura 
bez większych unian. 
Dziś slań•ce za,J dzie <> go '.!z. 

19.04, jutro wrejdz.le o god.t.. 
4.13. 

!mienimy Maria.na. i Katarzy­
ny. Ju»•o Swięto Pracy - tm• 
nmy F!li,pa. i JakUJba.. 



Maryna 
Kraj 

r . \ 

J. 
~ 

prec~yJn11 masz:vn11t tneba bye ,_. ____________________________ _ 

nie tylko dobrym nemleślnl· 
klem, trzeba mle<! ponadto w 
1oble co• • rzetblarza. 

Byłam w hall obróbki na po· 
czątku drugiej zmiany. Przy 
maszynach opuszczonycb prze1 
jedną ekiPt: 1taj11 następna. 
Jest Io moment zwykle najbar­
dziej krytyczny. Jeśli gdzieś coś 
zawiodło - robotnik może nie 
otrzyma~ na czas :z rozdzlelnl 
narzędzi I detali, które ma na 
dziś w programie. Miody szli· 
tlen Zdzi~law Grzelczyk ma w 
karcie pracy przewidzianą o· 
bróbkę 100 stalowych detali, 
które otrzyma! z galwanizerni. 
Na innym stanowisku ~lusan 
Eugeniusz Przybylski kontynu· 
uje rozpoczętą poprz<!dnlego 
dnia partie wlcrcetl części apa· 
ratu R-15. Tokarz Jan Dudek 
pracuje przy cylindrach apara­
tów SPO. Usiłuje prześledzlt 
przyczyny, które powodują nie 
nzasadnlone straty czasu w go­
dzlna,,ch przezna~zonycb na pro· 
dukcję. Trafiłam na wydział, 
gdzie to potecle budzi wśród 
zal ogi„. szczere zdumienie. 
Mislrz Romuald Rogowski 
twierdzi: Nie motemy sobie na 
ten luksu~ straty czasu pozwo­
llć. Mamy dzienne plany tak 
wyśrubowane, te po prostu nikt 
z nM, od klPrownlka do t.C>ka· 
r7.a, nlP mote •ohle pozwolló 
na mvAI o przestoju. Gdy na· 
wet w:vst>1ol gdzie~ nlcs1>od:rle· 
wana a wari a, to robotę przesta· 
włamy na wolną, nocną zmianę. 

• 1 rop ochodne węgl 

zamiast. .. owiec 

B. NOWICKA 
Na razie radzimy sobie Importem atrakcyjnej odzieży, bo 

zarówno chemia, producent włókien syntetycznych, jak i prie· 
mysi lekki wytwarzający z nieb materiały - dopiero się 
rozpędzają do skoku w przyszłość. Planowane inwestycje re­
sortu lekkiego będą pracować na surowcach, jakich dostar• 
czy im przemysł chemiczny, a dzisiejsze ustalenia obu poten· 
tatów rynkowych puesądzają o stroju obywatela lat 80-tycb. 

Od kiedy pochodne ropy, poliamidy i poliestry. awansowa­
ły do roli bazy surowcowej przemysłu włókienniczego, nie 
ma mowy o podołaniu potrzebom nowoczesnego przemy~ł11 
odzieżowego bez pomocy chemii. Syntetyczna nitka zrobiła 
zawrotną karierę. 

PC>n!ewd nie udało się, lak 
dotąd. wyp.osażyć syntetyci.nte 
wytwarzanego włókna w pod­
stawowe zalety natu·ralnycb 1u· 
rowców. takle Jak choćby zd<>l­
noścl absorpcyjne bawełny 1 
„clepłość" wełny, najiepuym 
roiwtązanlem jest stosowan!e 
mieszanek, eo-procentowy udtlal 
syntetyków zapewnia trwałość, 
odpo.rność na mięcie l tanloś<! 

materiału. PMMtale łO procent 
- czyU w zależnoścl od rodr.aju 
tkaniny włókna celulorowe tub 
naturalne - dają efekt m ięk­
kości l przytulności oraz &~~I· 
noś<! wchłaniania wt1aoc1. 

POLIAMIDY I POLIESTRY 

zmiany w technologu ł unowo• 
cześnian!e produkcji. 

PRZED DZIANINĄ -
WIELKA PRZYSZł.OSC 

Nie 1maczy to, że u.chwlar.a 
jest przyszlość nitki stylonowł'j. 
Pol!amldy są niezastąpionym 
two.rzywem przy produkcji ooń· 
czoeb 1 rajstopów, Są teł naJ· 

IO 

SZEFA Z-3, INZ. KUKULSKIEGO ZATRZYMUJĘ W BIEGU. ZACZĘŁA SIĘ AKURAT 

KOLEJNA ZMIANA I TRZEBA KILKA SPRAW UZGODNIC Z MISTRZAMI NA 

GOR;\C,'O. DO POKOJU SZEFA PROWADZĄ KRĘCONE METAl,OWE SCBODKi OSZ­

KLONA, ZĄWIESZONA NAD HALĄ. ł'RODUKCYJNĄ GABLOTA - SIEDZIBA KIE· 

ROWNICTWA Wl'DZIAl:.U, JEST JAK MOSTEK KAPITANŚKJ NA STATKU. 

z.3 - wydział Idealny? Alet 
nie. Nie ma w produkcji ta· 
kich wydziałów. Sukcesem ca· 
lego zesnnlu z.3 Jest atmosfe­
ra - fachowa, rzł'telna. krytv• 
czna, a przy tym tvl'Zllwa. Tak 
kr.vtyczna, te w gablocie pro­
pa1tandowej na wvd?.lale, obok 
rubryki „Nasza najlepsza zało· 
ga". gdzie motna przeczyta~. te 
brygada Jana Gruchota, Euge· 
nlus:r.a Cichonia, Eugeniusza 
Przybvl,klego wykonuje ponad 
100 proc. n1>rmy, Jest td lista 
pracowników. którzy wykrmall 
nadmlr,rną Uoa~ braków, opuS· 
clll pracę bez usprawiedliwie­
nia. To ludzie stanowią tu au· 
tentyczny kolektyw, czują się ~ 
wydziałem związani. Wleks:zoś~ 
młodych pracowników rozpo­
czynających w Z-3 karierę za­
wodową przed wojskiem, wraca 
tu Jak do siebie po odbyciu 
służby, 

Aby zabe-zpieczy<! prawidłowy 
rozwój branży odzldowej, mu­
si chemia gwarantować ową 
bazę. dostarczając potrzebne 
przemysłowi lekkiemu Uo4:i 
1u·bstytu tów. 

PoUamldy, z których vrywo­
dUI się materiały typu stylon, 
są 9tarsze od poliestrów, z lttó• 
rych z kolei produkuje Ilię tor­
leny, teryleny. trewirt:. Oba 
syntetyki. wytwarzane w od­
powiednich llośclacb 1 właści­
wych proporcjach, składają ir.ę 
na prawidłowe zaptec:r.e surow­
cowe nowoczesnego przemysł;i 
lekkiego. Charakteryzują się o­
ne nieco odmiennymi zaletam!, 
dzięki czemu dość harmonijnie 
się u.zu pelniają. 

lepszą domlel!'l!ką do dzta·nln. 
Sprężystość tego włókna przy• 
chodu z pomocą technologu 
dziewiarskiej przectwdzlalając 
odksztalcanlu się luźno spląta· 
nej materU. Zwłaszcza dzianiny 
oa wierzchnie okrycia damskie 
wiele by bez tej nitki stracUy. 
Poza ty m charakteryzuje się 
ona Jeszcze wyjątkowo dużą 
odpornością na ściera.nie . Ma 
też t zie strony . O tym, te ny­
IC>n żółknie, wi edzą wsiysr.y 
użytkownicy. Jest to wada do 
usu.nlllCla. choć na pewno o· 
slągalne jest zmniejszenie tej 
przypadłości, wynikającej Jtą:I, 
te poliamidy reagują na pro• 

Nie slychal! to - dzięki tzota· 
cJt, sz.meru pracu l ących kilka 
metrów nife) tokarek, frezarek 
I szlifierek, ale wyratnte wldat 
Jak przv poszczególnych stano· 
Wlskarh bleęnle produkcJa. l 'a 
wyclsi,ona, wldrJana z ęóry bil• 
la WYdltla lu obróbkJ mechanicz· 
neJ robi wrażenie niezwykle 
harmonijne. (\!le moge sill 
oprzcó skoja.nenlu tego widoku 
z wielką orkiestrą - przy ma­
szynach p<>szczególnl t"lemleśln1-
cy jak muzycy, w s1tup1emu 
według wymaganej technologii 
I rysunków starają się z meta· 
lu ur1>rm1>waó najdoskonalszy 
k.sztalt, Aby P<>Wstal tu nleza• 
wodny, wysokiej Jal,oścl pro­
dukt - precyzyfnle t na czq 
muszą wvkonaó swą praci: dltle­
slątkl tudzJ w pięciu wydzla­
lacb Z· 3 - Od przyęotowanta 
Po mont.aż. z e>pornego. sure>· 
wego metalowego tworzywa, w 
rękach tokany, gaiwan12erow, 
l a k ie rników, montażystów pow­
staje aparatura, na kt6rą w 
kraJu lcst c1>raz Wlek~ze zapo­
trzebowa nie. Ple<! lat temu pro­
dukt>wano tu aparaturę warto· 
ścl IO mln zl, dzM zamówienia 
s!ę~aj'I już ponad łO mln d. 

Z „Eltą" koJarz.ą nam się 
zwytclc transformatC>ry. Obol< 
wydziału, ~tlzle powstają te 
wtelkle urządzenia, jest drug! 
bliźniaczy , r6wnot"lędny, właś­
nie Z· 3. Pow.;;taje tu skompliko· 
wana aparatura elektryczna dla 
urządzeń trakcyjnych I wsze!· 
kiego r<>dzaju dźwigów I suw· 
nic, całe napędowe wnetrze lo­
komotyw elektrycwych monto­
wanych u „Cegielskiego" I w 
„Pafawaęu". aparatura, bez 
której n ie moglybv funkr)ono· 
waó Wit.'lkle „zurawle• 'l samo· 
jezdne dźwigi na placach bu• 
dowy, w portach Itp. 

By nowoczesna lokomotywa 
mo.gla podją ć pracę na wydllla­
le Z·3, załoga musi zmoatowa<! 
około 5 tys. drobn.vcb i wiek­
szych detali, 70 różnych apara• 
tów elektrycznych. w tym dwa 
których r<>zmlar da się porOlV• 
naó z pokatnych ro„mlar ów 
szafą ubraniową. Na wyd1.late 
wytwarza sle ok1>ło 300 wyro­
b6w - wszystltle na specjalne 
zamówienie r07.'l!a.nych Po c.a• 
lym kraju odb!C>rców. A taka pro• 
dukcja ma to do siebie, źe ro­
bi się Ją „nn czas", niejako ze 
s t1>perem w ręku. 

Nie wierzył, 1z ge­
nialność jest dziedzi· 
czna, póki nie urodził 
mu się syn. 

• * • 
Mówią o nim, ie 

tak nienawidził opie· 
szałości, iż we włas­
nym samochodzie 
zdemolował 
bieg. 

• * • 
wolny 

W młodości szukasz 
klucza otwierającego 
wszystkie dziewczęce 

serca: kiedy się oże­
klucza nisz, szukasz 

otwierającego wszvst· 
kie konserwy. 

stal pracował! „na wysokim C''. 
Lud.7.fe są Jednak tylko iudżml 
- mają swe kłopoty, chwUe 
krytyczne. I na to w każdym 
schemacie trzeba bra<! p<>pi::aw­
k~"· 

mienie ul e. 
Pon le 

nla 
nie 
z 

Ludllle, którzy pracują nle­
ustannlt Jak gdyby w układue 
naczyn połączonych, wykonują 
część „klocków" potrzebnych w 
Innych zakładach do rłożema 
rtnalneJ całości, mu57ą mądre 
gospodarowanie czasem pracy, 
mle~ Dlt•tako we krwi. 

Int. Kukulski śmieje 1tę I 
mojego e>kreślenla: ze stoperem: 

Egzamin Il wykorzystania 
czasu pracy załoga Z·S zdaje 
bardzo dobrze. Srednla efeklYW• 

Ntezaletnte oc! teJ 1pecyflcz· 
nej dla wydziału atmosfery 
ambitnej pracy, 111 1prawy rzu· 

„Bez stopera pracu)em1 I tak 
Jak w atmosferze piekarni. Oo 
tych wysoktcb wymagań d0<1to· 
sowallśmy schemat organizacyj­
ny wydziału. Pracujemy już wed· 
log niego klika lat I choó zdał 
eg?.amln. troche się Jut zesta· 
rzal. Bedz.lemy go jeszcze ulep· 
szać. Jego zaletą Jest szybki 
przepływ !nfC>nnacjl między po· 
szc1.ególnym! ogniwami pro· 
dukcjl I kierowania Znamy ten 
schemat wszyscy w wydz.lale. 
Byłby Idealny, gdyby caly zes· 
pól ani na sekundę nie prze-

noł<!: 9S,ł proc.1 to 1ukce1, kt6• 
rym motua 1lę pochwali~ (Cala 
„Elta" ma 6rednlą 89,3 proc.) 
Wydział Z-3 sklada 1111 w wli:k· 
szoścl z ludzi bardzo mlodych. 
50 proc. załogi nie ukodczylo 
20 lat. Tak mlodzf fachowcy 
mają Jeszcze prawo do rezerwy 
czasowej na doskonalenie swych 
kwalifikacji. Nigdzie w „Elcle" 
nie wymaga się przy tym od 
metalowca tak wysokich umie­
jętności Jak właśni!' tu, przy 
obróbce mechanicznej szlacbet­
nych metali. Tu posluguJ11c 1111 

tuj11ee uJemnle na prae41 tego 
zespołu :a zewn11trz. I Jest Ich 
wcale niemało. Wyla:t11ca w 
czasie obróbki cyllndrów „fu­
szerka" w odlewach, nlaka Ja­
koś<! narzędzi, brak palet I wóz· 
ków elektryciznycb, które by u­
sprawniły transport wewnętrz· 
ny clę:tklch c!etall I Inne. Ale -
to Ju:t całkiem Inna 1prawa, 
wymagająca odrębnych rozwlą· 
zad, 1prawa, :a któr11 wyd.zlał 
radzi 1oble, Jak może. I Jakoś 
mu to, mimo wszystko, 1111 U• 
d&Je." 

Poliestry są tworzywem naJ· 
bardziej u·nlwersalnym. Zakres 
możliwości dobrego 1t<>Sowanta 
tego su.ro-wca jest najszersr.y 
&pośród znanych substytutów 
włókienniczych. Motna Je mle· 
nać nawet do • bielizny poście· 
loweJ. wzbogacając ją o dodat­
kowe zalet,y, nie mówtąc Jui e 
koszulach męskich i typov;-ej 
odzieży. Poza tym są o okolo 
15 procent tańsze. co także nie 
jest bez znaczenia. W krajach 
wYS<>lto uprzemysłowionych po­
liestry mają najwytszy ud.zlał 
w prC>dukcji odzieżowych IY!l· 
tetyków. 

Z pr1>gra.mu rodztmeJ chemii 
wYntka, te w końcu ble:tącej 
plęclola~kl dojdziemy do nie­
wielkiej przewagi poliestrów 
nad pollamldaml, a plany per· 
spektywicz.ne zakładają dal~zy 
wi.rost Ich udzlalu . W r1>1tu 
1980 prC>dukcJa włókna polia· 
atrowego bedz!e dwukrotnie 
wyższa niż poliamidowego. o­
czywiści• rozwój ten zakłada 

odzletv1 
pt>ilestry 
właśn ie 
p lękrue 

trwale 1 

lpot1ccnta czvte!nflk6w :r =toramł, po?ltvcmeao prJ11'1146tł ~a.tli/ 
konlcurs11 czytelnicze, wyntltj, ltrolc no praiwo r6umtn 1.0 #erze 'fl4u./ci 
dz ialalnoSct Klubu Książ/ci „Cilo· • 
wiei< - Swla.t - Polltyka", po- I oJwia.ty. Zmntajszono wyd4t1" fl4. O• 

ł'WalMą 114 nwierdzente, te literatura '1"14t•, m.alalo - łaJc puu o-v~ lc1ląt­
spoleczno· po!ltyczna cieszy się u nM CO· 1c4 - za.i.n.tere~ wf.ad& sogad-nl•· 
raz wtęlcBtvm wz.Lęctem. Posługując się 
sl<nva.ml Publicysty motna powledzlea, niem likwtclowa.nta a.nalfabetv.imu. Do•c! 
te Utera;tura ta.. to te wszystkie lcsląt• powledZtec!, te 1.0 tata.eh łr:Zl/<fZleńych 
kl. których tf'dc! d-otyczy problemów bylo w Polsce e ml.n o.nalfabetów ł po· 
łdeologtczn11ch, politycznych i spolecz-
no-gospodarczych Polski ł lwtata, to pu· nad l mLn de!eci nile ob;lętvch naucza· 
bllka-cj e. które uczq rozumlec! prawidle· ntemJ 
woJcl rozwoju spolecznego, wyrabiają 
naulc<>wy twtaitopoglqd ł pomagajq 
ksztalunoad aktywne pos-ta.wy obvwatel· 
sicie. 

:reld Zazl o1cupacJi hltlerows1clej 
poczvnilo dalsze Bpu.sroszen.\a. J. 
Chabebkt podMe ws~rzqsajqce 
cyfry dot11czące dz.le<el polslclch, 

które podda.net byty represjom okupa.n· 
ta. W la.tac/I 1939-1945 zgflnęlo ponad 
l.BOO tys. daiecl, a ponad 200 tv•. WV· 
wteztono · do Rzeszy w celach germa.nl­
zacJI. Ale chociaż Niemcy Jut zz grud• 

lee.n.le All~ łddzkt.1 Obwodo­
wej Orga.ntzacJI PPR, rozwtfaU •lee! 
kompletów, na 1ct6rlfCh uczono ję%llka 
polaklego, geograf«, historii I matema• 
t11kt Opterajqc lłę 114 .wotch deklara. 
cja.ch ldeowyclt, pol1c11 komU7J,llct, tak· 
te w Łodzi, my,lelt kategoriami perspek­
tywicznymi. Wslcazu;ąc 114 kontecznolć 
wychowan\a patnotvcznego I internacjo­
naUstycroego. za.powkldatl na okrea PO· 
woje-nny azkolę opartq o zasady · aemo­
lcratyczne, !!ezp!abnq naukę, powszech· 
ne I obowiązkowe nauczanie do lai& 18, 
rozwój nkolnlctwa zawodowego. 

Cennvm u.iupetll'len.i.em pracy 1. Cha· 
!!eis-kiego 1ą U.em• aneksy. Myllę, te, 
szczeg61n.le niwcz11clele, wyc1a<>Wa.wCt1 I 
m~d mogą wlel4 1korzystall z tej 
kBlątlol, lct6ra oprócz tego, te poszerza 

Roczni!• wv<»:le .i, io Polsce ole. eoo 
tvtul6w, lctóre za.t!cz11d mctna efo pU. 
mtenntctwa 1polecz-no-poUtycznego. Dru-' 

kują '" · tM6umo Mj<.Dlęlutll ae!11traln• 
oficyny wyda:wntcze ~ ł wydaum!c­
twa. regionalne. , Ta.kte ł naste Wl/dCW­
n!cbwo l.ód.zlc!e częSc! miejsca w pia.nie 
wyd.aumi czym rezerwujll ~ puibl~;I! 
o tvm charakterze. 

Jeooą • nich fest fłleOO!Dno Wiida.n• 
ńuMum por6wnaWCZB Jerzego eha.bel­
•klego „PPR ORGANIZATOREM PO• 
WSZECHNOSCI NAUCZANIA Z.ODZ 

Z HISTORII 
1919-1948'1• K3'1ątka -o kkliro!DneJ kon· 

w apos6b u<Wkument.owan11, 
ntezbęd;nvm ma.terl<Uem na.u­
®Je obra: 1cUkudrWrięctu. la1 

ńrttkctl, 
operując 

kowym, 
tmagań komunistów polsJclch o demo­
kra.tvczn11 na.uc.zanle ł wychowa.nili. 

' , 

I WSPOŁCZESNOSCI 
naną wiedzę o tamtych latach, to ł<IJc· 
te wydlui4 llMzblf' boga.tą l~ę „lodzla· 
nów". 

* * 

„„ 'W~en.J.a I rocznice, zawiera bar• 
dzo bogatq ozę$c! tnforma.cyjnq. W syn­
tetyc:m11ch I wyczerpujących a.rtykula.ch 
znC1J11yeh publicystów I na.ukowców, o­
mówiono nat}tstotniejsze problemy Ideo. 
loglcz.7W1 I polltyczno-spoleczne Polski ł 

wspólczesnego lwla.ta. Ponte-wat wyd.aw• · 
nlctwo 1'o ma u nais d!Ugq tradycję I 
d-obrze 1l!Uyl.o tut w ielu roczn ikom ma­
tul'Z1tst6w Jak<> lelctu.ra uzupetnlajq,ca 
Wf.edzę o Polsce I lwlecle w&pólczesnym, 
przeto mi polecam je szczególnie QO-
rąco. 

Uofolcy Jl()Wletel po/.i tycrnej pe­
wl-nnt s lęgnqć po „CIEPLARNIĘ" 

• Wolfganga Koeppe-na., jednego z 
najwybitniejszych prozaików 

NRP'. Jest to hls-toria dramatu n iemiec· 
lclego polUylca, k iedy$ antyfaszysty t e­
m !gram.ta., dzU deputowamego, osaczo-ne· 
go przez rozurywk.I polityczne I tragedię 
orobt.stą. Bohater powtetcl d-Ostrzegajqc 
w poli<tyoe 1101isk iej cha.deków ctents 
hitleryzmu., n ie g<>dZI 9!ę na poHt yozny 
kompromt.s ł wybiera samobójczq 
tm!erd. 

J . CHABELSKl - .„PPR ORGANIZA· 
TOREM POWSZECHNOSCI NAUCZA• 

t.a.ta 1939-1945, o lct6rych 1. Cha.bel11« 
pisze n.a.;obszernileJ, poprzedza-n. bVlll 
walką, w olcres-te mlędZt/ ctwoma 'WOJ· 
na.ml, orgamdzacjt lewlcoWych ł pBda.go• 
gów o orlenia.en <temokratyc;meJ, o po· 
wszechnoJd n.auetza<nla., lłlcw~ 

amalfa.bebyZmu, wliMctwq kad<rę natic:rv· 
Clel9ką, loka.le n k<:>tn.e 1 pomoce nauko· 
we. N!emty, po kilku tatach reform 
I re~acji !del upowszechn\aonia o•w\a· 
ty pa odzyska.n.lu nlepodlegl-O~ct. nartą· 

p ttQ zalamamAe. Rok 1928, ta.le jak w łn. 

nuch . Cz"!edei114(:1a życia $,POlecznego ł 

nf.a 1939 r. tDllcfa.!I nailc~ zamkn-lęcla wn11-
1tk·ich szkól poLsklch, t>o przecież ośwtat11 
po!S'lcle;I nie ~dolali nigcly zllkwldowa<!. 
Wiemy debrze z L!Uraituiry ł opracowań 
n.a.µkowych o ta.Jnych kompletach u.ni· 
wer111teclclch w Wa.rłZawle; J. Cha.bel· 
siei pisze przeei. wazystktm o tajnym 
naucza.nlu. dziect lódzlclch. Ju.t w 1939 r. 
ddalacze lcomunlst11czni w l.od~I zaczęli 
orgC1J11iwwać kola podziemnego natl.C%a­
nla. Przechodząc od form tywtoiowych, 
aa ;po prog ra.111QW111ne n1J1tl.C%a.n.tfl M po· 

z pll'Wnlfl!\ opótnlenlem dotMl na pół· NIA'', Wl. 1972, cena zl 20. 

kl k:ńęga.rrlcl• „KALENDARZ ROBOT· 
NICZY 1972", Wlfdao.ll przez Kstątkt1 I 
Wiedzę. Rocznik 1972, poza normalnym 

kalenc!-IJ/rlum, pnVJ>Om'1la:l4Cll11l 1LWlnieJ-

„KALENDARZ ROBOTNICZY 1972''• 
KslątkG I Wleci.N, cena zl Z5 

W. KOEPPEN - „CIEPLARNIA", PIW 
197 Z, cena zl 18. 
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Zjawiska nierównomierne­
go rozwoju i kontrastów 
pomiędzy prowincjami wy­
soko rozwiniętymi i zacofa­
nymi charakteryzują więk­
szość państw europejskich. 
W żadnym jednak chyba 
kraju Europy nie jest to 
tak widoczne jak we Wło­
s~ech, gdzie kontrasty dziel­
rt1co.we są szczególnie głę­
bokie, gdzie kształtują je 
nie tylko różnice poziomu 
gospodarczego, lecz również 
odmienna pn:eszłość histo. 
ryczna, różnice językowe 
itd. 
Chociaż od zjednoczenia 

Italii upłynęło już stulecie 
Włochy ciągle są rodzaje~ 
federacji dzielnic o mocnych 
patriotyzmach lokalnych i 
znacznie słabszej niż np. w 
Polsce czy we Francji wię­
zi ogólnonarodowej. 

OBYCZAJE 
Gdy Sycylijczyk prsyje­

dzie do przemysłowego Tu· 
rynu, czuje się niemal jak 
w obcy·m kraju. Ale po co 
sięgać aż po takie jaskrawe 
przykłady. Podobne wraie· 
nie obcości odniosłem osta­
tnio, gdy przyzwyczajony 
do atmosfery rzymskiej zja­
wiłem się w l\'.lediołanie. In­
ny klimat uderza jui w 
pierwszych kontaktach z 
ludźmi, w samym ruchu U• 

licznym. W stolicy Włoch 
jest dużym nletiaktem 
przyjść punktualnie na u­
mówione spotkanie. Zawsze 
należy sill spóinić. Trzeba 
się tego nauczyć, co zresztą 
Polakom przychodzi bez 
większych trudności. W l\'.le­
diolanie inaczej. Ekipa tele­
wizyjna umówiona na 
8 rano zgłosił·a się do 
mnie 5 minut wcześ­

niej. Na. uwagę, ie to coś 

„nie po rzymsku", jej kie­
rownik odpowiedział: „Tu, 
w Lombardii się pracuje, 
proszę pana., oni w Rzymie 
bawią się w politykę". 

Kierowcy mediolańscy z 
dyscypliną niemal niemiec­
ką znoszą piekło mlcjsllicgo 
i;uchu; szanuj11: przepisy i 

KJ'.EDYS POWIEDZIAL O 
O SOBIE „CHCĘ BYC BOHA­
TEREM". W ISTOCIE BYl.. 
MÓZGIEM OPERACJI MANI­
PULOWANIA DUSZAML PO­
SIADAJ.. ZADZIWIAJĄCY TA• 
LENT PROPAGANDOWY, BYL 
JEDNYM Z NIEWIELU RZE· 
CZYWISCIE ZDOLNYCH LU· 
DZI W KIEROWNICZYM APA· 
RACIE RUCHU NAZISTOW· 
SKIEGO. HITLER I GOEB· 
BELS UZUPELNIĄLI SIĘ W 
SPOSÓB NIE SPOTYKANY. 
PIERWSZY: WIZJONER, 
KTÓREGO DZIALANIA UW A• 
RUNKOWANE BYLY SZERE­
GIEM KOMPLEKSÓW, INTUI· 
CJĄ I IRRACJONALNYM 
STOSUNKIEM DO MAS, DRU· 
GI UMIEJĄCY ZNAJDOWAC 
NAJSKUTECZNIEJSZĄ TECH­
NIKĘ REKLAMY, RACJONA• 
LISTYCZNE OMOTYWOW A• 
NIA, HASLA, MITY I OBRA· 
ZY. STARE 81..0WO FUEH• 
RER (PRZEWODNIK) ZA 
SPRAWĄ WIELU MANIPULA· 
CJI A SZCZEGOLNIE W WY­
NIKU SZEREGU PUBLIKACJI 
NA LAMACH DZIENNIKA 
„ANGRIFF", NABRALO NO· 
WEGO ZABARWIENIA ZNA• 
CZENJOWEGO, KRYJĄC W 
SOBIE SYNONIMY ZBAWCY, 
MĘŻA OPATRZNOSCIOWEGO, 
SWIĘTOSCI, 

Z wYra.ch01Wa.na zręeznoŚclą 
4r Józel Goebbels z nie.zdecy· 
clowa.nego pierwotnie, c.lerpiace· 
r;o na urojenia, obcll\Żonero 
kiom,pleksami sam-otnika. 
Adolfa Hitler.a - czynił fuebre· 
ra i wy.n,O<S>ił go na piedestaJ 

(Dom'.nik Horodyński pisze z Rzymu) 

larami czy n schodach, 
rozpoczyna Sill osobliwe I 
konspiracyjne życie polity­
czne wielkiego miasta. Ni­
gdzie we Włoszech nie ma 
tyle tajnych związków po­
litycznych, tyle sprzysiężeń 
i kontrsprzysięień, spisków 
i kontrspisków. Tutaj, w 
Mediolanie, w połowie mar 
ca odbywał swe ostatnie 
spotkania - nie wiadomo z 
kim i po co - miliarder 
wydawca - Feltrinelli i je. 
go ciało z oderwani!: nogą, 
znaleziono na polach przed­
mieścia. W tutejszym wię­
zieniu siedzi Valpreda. wra..z 
ze swymi towarzyszami -
anarchistami. Valpreda, któ­
ry z celi kandyduje na po· 
sł·a z ramienia lewackiej 
grupy „l\lanifesto" i które­
go portrety rozlepia w sa• 
lach wykładowych katolic­
kiego uniwersytetu wielbią­
ca g;o jak proroka, naiwna, 
rozgorączkowana młodzież. 
Tutaj, gdzie mieszczą, się 
centralne ośrodki terroru 
faszystowskiego, ma odbyć 
się proces jednego 1 głów­
nych ideologów aktualneg-o 
wydania faszyzmu włoskie~ 
go, Rautiego, oskartonego o 
kierowanie całym planem 
zamachów bombowych. W 
nocy, po ulicach młodzi kol­
porterzy, płatni lub Ideowi 
- rozrzucają ulotki; jedne 
wzywają, do „rewolucji na­
rodowej" inne do lewackich 
awantur, 

władze miejskie nie toleru­
Jlł w tej kwestii wyjątków. 
~p. samochody :z:a.parkowa­
ne w niedozwolonych miej. 
scach są natychmiast zabie­
rane przez dźwigi magistrac­
kie, co wJ.aściciela kosztuje 
niemało. W Rzymie obowią­
zuje· ten sam regulamin, ale 
na przykrości narażony jest 
tylko ten, kto ma. wóz ta. 
niej marki lub stary. Poli­
cja. rzymska przymyka. oko, 
gdy ulicę tarasuje pozosta­
wiona bez kierowcy limu· 
zyna super kLasy; może to 
wóz ministra, może kardy­
nała czy jakiejś innej potę­
żnej osoby, 11 któr!l lepiej 
nie zadzierać. 

MEDIOLAN PODOBNY 
DO DUESSELDORFU 

Mediolan - stolica Lom. 
bardii, przemysłowego ser­
ca Włoch przypomina 
Dilsseldorf. Jest miastem 
fabryk, siedzibą zarządów 

wielkich koncernów, mias­
tem pełnym ruchu, pracu­
jącym na wysokich obro­
t.ach. Międzynarodowe lotni­
sko codziennie wyrzuca tu 
setki ludzi wielkich intere­
sów przybywających z ca­
łego świata. Równid co­
d:z:iennie z pociągów wycho. 
dzą na bruk mediolański no­
wi emigranci • południa 

Włoch w poszukiwaniu 
pracy. W stolicy Lombardii 
koncentrują się wielkie kon­
flikty społeczne związane z 
kapitalistyczną drogą roz­
woju Italii. Stale przed sie­
dzibą zarządu miejskiego 
manifestują deleg.ac! bezro­
botnych, bezdomnych czy 
strajkujących grup pracow­
niczych. Pełnienie obowiąz. 

ków burmistrza. M3dlolanu 
uchodzi za najtrudniejszą 

posadę we Włoszech. Na tej 
karkołomnej funkcji od kil· 
ku lat utrzymuje się dyna­
miczny i popularny Aniasi, 
działacz socjalistyczny. 
Wśród spraw goniących je­
dna drugą, musi on znaleźć 
czas na kontakty dyploma­
tyczno.towarzyskie. W Me­
diolanie sześćdziesiąt kilka 
państw ma konsulaty gene­
ralne, spośród nich szczegól­
nie aktywny był do niedaw­
na konsulat polski, 

TAJEMNICE ·MIASTA 

Gdy zapada noc i pusto­
szeją ulice, gdy przemysło­
wcy lombardzcy i ich za­
graniczni goście zasiadają 
przy stołach w niezliczo­
nych, drogich restauracjach, 
gdy w lokalach rozrywko­
wych „złota młodzież" i 
nocne dziewczęta celebrują 
swą codzienną pseudozaba­
wę - wokół Placu Kate­
dralnego, pod ciemnymi fi-

Margines cywlllzaoJI tech­
nicznej mow1q, ludzie 
starsi. Jeden z objawów 
kryzysu kapitalizmu - mó­
wią koi;puniści. Szaleństwo, 

które wPędzi nas w nie-
szczęście - mówią kupcy. 
Tak czy inaczej, Mediolan 
w nocy jest miastem niepo­
kojącym. I nie miał rac.il 
szef ekipy telewizyjnej dió­
wiąo: „My tu w Lombardii 
pracujemy - w Rzymie ba· 
wlą, się w politykę". Pouty­
ka jest obecna w Mediola­
nie, da.Je o sobie W11a6 w 
sposób szczególnie grotny, 
tak jakby jakieś alły wyły-

powały stolicę przemysłow" 

Włoch, by spowodowa6 wy. 
buch. 

Opracował: HENRYK ZĄ.WlRA 

KŁAMSTWO MIAŁO 
eodtz;!enne U~aly się W 
znm.lajs-zoinycb objętoścdacll. 
WprO<Wllilhono ka.rę chłosty dla 
ma.M~Dallte.ntów. Mini.sters11Wo Pro­
pagandy przeks!lXalc<>one zo.stalo 
w s:otab wojny totałnej. 

IDtler irtra.ctwszy k<mtrolę nad 
tym co dzieje się na frontach, 
otępialy, godzina.mi stał przy 
ogromnym stole z maplllllli. Po 
kllkaset raa:y konstiruowal tA 
same plwy ta.ktyca;ne, których 
nie miał już komu zlecić do 
wyikO!llainia. Cz.asa.mi, gdy zble· 
rali się w Jego gabinecie na.1-
bliilsi wpólpra.oownky, wygla· 
szal Wielogodz.inne tyra.dy, peł­
ne gorzkli-eh wyrzutów i ~twier­
dzeń w rodzaju: „Jeśli wojna 
ma być przegrana, niech naród 
zginie rów11tet". I choć on sam 
wątpił c0trao: częściej, to jednak 
jego na,jbliżsay w tym C"llasie 
cz!01Wlek, Goebbels Wcil\Ż jcs~· 
eze wierzył w cud. W Boże Na· 
rodzenie 1944 rok.u Magda Goeb­
bels - matka. siedmiorga dzlP­
cl - opowdaidala swej fizwagier­
ce, Jak ro jej ml\Ż - Józef wł· 
dzlaJ noiwą broń, „ta,k fanta­
styczną, te i ca.la pewnością 
przyniesie on& cudoowie r.wv· 
clęsoliwo". 

Ta wia.ra w cud ribl~yla do 
siiible zrezygnowamego i zala· 
main.ego wła<łcę i wlemego ml· 
iustra. 12 stycznia 1945 roku, po 

r111.1; pleriwsizy od pięciu la.t, Rit· 
ler gościł u Goebbehs-Ow. Przy· 
byJ, jaJt kazał ówczesny Z'WY· 
czaj, z własnym termosem l 
ci..,,.tkaml. „To był wielki włe· 
czór - pD'wie potem pand Goeb­
bels - , do Goer.ilngów by Die 
przyszedł; .... ' ' 

Wpra.wdzle kilka tygo-d'Ili pó:t· 
mej zdenerwowany Goebbelll 
zais>tanaiwiia się czy już otruć swe 

· dz.ieoi i żo.nę, ca.y m<ne lepiej 

sce, E kltórego w.lelu 111411l uełe· 
kalo pod lada P<>z<>rem, wpro.­
wadzlł się kula.wy, 1112:czuplutki 
dOO<.tO!l" ł jego otoczona szóstki\ 
małych dzieci ton.a Magda. 
Uozestndczy11 tam we W&ZY'!tkieh 
wa.tny-ch wydanen.iach. W śJU· 
ble w,odza z Ewą Braun, w u­
roozystym pO!teg.na.niu fuehrera 
ze SIWYmi WISPÓłpracOl\ViD.iikaml, 
w naira.da.eh jakie odby.wały slę 
w tym piekle, Pł"zeżyJi nawet 

KRÓTSZĄ NOGĘ 
wyJecha6 do Amerykl, gdzie 
wy.nagrodZI\ jego propagandowe 
untiejętności. ale gdy 30 styc~­
nia mlanowa.ny zostaje prze" 
Hiitlera obrońca Berł1na, włożył 
oficerska cza.pkę bez tnsygniów 
l de> swych normalnych obo­
wlą?Ji:<>w dodał cod7Jlenne od· 
prawy wojs•kowe. To wtedy 7.ro· 
cl.ziła się u l)iego myśl wypn­
wiedzelllia konwencJi genewskiej 
i wymord01Wa.nia W\Szystkich 
jeńców wo,jennych. 

22 Jr:wje,tnla do ciasnych ezte· 
rech po&oil<6w w podziemnej 
klwaterze Hitlera przybyło no­
wych o.śmiu loka.t09:ów. W mieJ· 

swego wodza. Goeb'bell5 tloczetull 
tam naiwet nom.ina.ej! na kancie· 
rza Rzesiey, a gdy nie spelnlly 
się jeg,o marzenia o za:Wlie.szenlu 
broni i o ir~p-oozęciu negooja· 
cjl z allia.ntaml, w dniu 1 ma· 
Ja o godf7Jinie 20 podal tnu:J.rmi: 
swym daiiecioon. Sam, ze siwą 
żoną wysrzedl do ogrodu Kan· 
eela.rll, gd.zie strzelił do MaidY 1 
a nasitępnie do siebie. 

P.S. Najstairszy sy;n Magdy 
pasieirb Goebbe:Lsa Harald 

Quandt, nie zo,stal otruty. Gdy 
glmęla ca.la rodzilna, QOll 71!lajdo­
w.W sd.ę w niewolll. aingielskiej. 

'bzlaj« nl11,zwykła'lo ____ ...:; ________________________ ______ 
Of>Zll!>ftt. 

NIKT NIE ZNA JEGO PRAWDZIWEGO NAZWISKA. NIE 
WIADOMO SKĄD POCHODZI, ANI JAKIE BYŁY DZIEJE 
JEGO :2:YCIA. NAJCZĘSCIEJ WYSTĘPOWAŁ POD NAZWI· 
SKIEM STEW/.RT. KRĄżĄ O NIM TAK LICZNE LEGENDY, 
ZE TRUDNO WPROST ODDZIELIC W NICH PRAWDĘ OD 
ZMYSLEN O JEGO CZYNACH. ZDANIEM JEDNYCH, TYM, 
CO SKŁANIA GO DO DZIAŁANIA, J.EST BEZINTERESOWNE 
POSZUKIWANIE PRZYGÓD, INNI NAZYWAJĄ GO KRÓLEM 
OSZUSTóW. 

JEDNO JEST PEWNE: STEWART ISTNIEJE I DZIAŁA. 
ZNA OOSKONĄLE WIELE JĘZYKÓW, WYKAZUJE NIEPRZE· 
CIĘTNĄ INTELIGENCJĘ, BRAWURĘ I ZDOLNOSCI AKTOR· 
SKIE. DO KAŻDEJ AKCJI PRZYGOTOWUJE SIĘ STARAN­
NIE, NIE ZANIEDBUJĄC N.AJDROBNIEJSZYCH SZCZEGÓ• 
J;..óW. 

PIERWSZY „NACMŁ SIĘ" EISENHOWER 

Pierwsze odnotowane przez prasę wystąpienie Ste­
Wa'fta miało miejsce w 1942 r. w Algierii. Gen. Dwight 
Eisenhower, wówczas głównodowodzący wojsk alianc­
kich na afrykańskim teatrze działań, miał zwyczaj do­
konywania osobiście licznych in~pekcji w podległych mu 
jednostkach wojskowych. Gdy po jednej z takich in­
spekcji przyszły prezydent - Stanów Zjednoczonych wy­
siadał z samolotu, z tarasu portu lotniczegQ zs~ na 
jego powitanie jaltdś arabski dostojnik. 

Taka pewność siebie i powaga biły od niego, że ochro· 
na nie odważyła się pl.'zeszkodzić mu w nawiązaniu roz­
mowy z Eisenhowerem. Młody dostojnik, posługując się 
nieskazitelnym językiem angielskim, przedstawił się ja­
ko książę Feisal, jeden z synów króla Sauda. Oświad­
czył, że jest gotów współpracować z aliantami, prosi je­
dynie o uzbrojenie jego zwolenników. Znajomość pro· 
blemów arabskfoh, widoczny szacunek, jakim rzekome­
go księcia Feisala darzyła nieliczna, ale doborowa świ­
ta, sprawiły, że mu uwierzol\o. „Książę Feisal", czyli w 
rzeczywistości Stewart, otrzymał podobno żądane wy­
posażenie, które kolumna amerykańskich samochodów 

·przewiozła do górskiej miejscowości Algierii. 

z 

W czasie wojny I bezpośrednio po jej zakończeinłu wile· 
le jeszcze podobnych oszustw i mistyfikacj<i miał doko­
nać Stewart. Wyspecjalizował się w roli agenta wywia­
du I działał po różnych stronach frontu, sprzedając na 
lewo i prawo „tajne" dokumenty. 

'AKTOR? 
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Później zapadła olsza wokół jego osoby, aż wreszcie 
w 1954 roku pojawił się we Frankfurcie nad Menem ja- E 
ko niepozorny urzędnik jednego z wielkich zakładów 
farmaceutycmych. Ale Stewart nie zamierzał bynaj­
mniej rozpocząć nowego, uczciwego życia. Chciał jedynie 
dokładnie zapoznać się z trybem pracy w przedsiębior-
stwie oraz ze zwyczajami jego dyrektorów. Na minia-< 
turowym magnetofonie zarejestrował ich głosy i wkrót-
ce na'Uczył się doskonale je naśladować. Zdobył również 
blankiety pism i wzory podpisów. Wreszcie w odpowied-
nim momencie, naśladując głos dyrektora naczelnego, -I 
zatelefonował do dyrektora finansowego Informując go, 
że zgłosi się do niego pewien angielski Inżynier-chemik 
z konkurencyjnego przedsiębiorstwa, który sprzedał for-
mułę i technologię rewelacyjnego leku. Anglikowi temu z 
należy na podstawie zlecenia podpisanego przez dyrek-
torą. generalnego wystawić czek na wysoką sumę. Spra-
wa oczywiście jest poufna, a dalsze dyspozycje otrzyma 
dyrektol.' finansowy następnego dnla podczas okresowe• < 
~o roboczego spotkania. 

Wkrótce u dyrektora tinansowego zjawił sili odtiowiled­
nlo ucharakteryzowany Stewart. Poniewat zlecenie wy­
płaty miało wszelkie cechy autentyczności, bez trudu 
otrzymał czek, który natychmiast zrealizował, a następ• 
nie zniknął bez śladu. 

. MURZYN I WŁOSKI HRABIA: en 
PonoWnile pojawił się oszust w Europie w 1960 roku. 

Tym razem poprzedzony licznymi telefonami przybył do 
Luksemburga jako doradca techniczny Ministerstwa -I 
Rolnictwa Kenii. Wszystkie dokumenty osobiste, upoważ­
nienia bankowe i listy uwierzytelniające (oczywiście fał­
szywe) miał w najlepszym porządku. ,,Sprzedał" miejsco-
wej firmie 10 tysięcy ton kawy, wziął .zaliczkę i wyje-111 
chał. Oczywiście transport kawy :s Ken.ii n•igdy nie nad-
szedł do Luksemburga. 

W 1965 roltu przybył do Portugalii hrabia Di Ferrera 
e Caldone, rzekomo płomienny wyznawca idei monar-~ 
chistycz.nych. Był to oczywiście Stewart w nowym" WY· 
daniu. Wkrótce udało mu się uzyskać audiencję u zde· 
tronizowanego króla Włoch - Umberta, który przeby-
wa na emigracji w Portugalii. Wkrótce hrabia Di Fer-
rera zostaje bldskim doradcą I zaufanym człowiekiem 
b. króla Włoch. Okazało się bowiem, że do swych łask 
dopuM:czał go ojciec Umberta, król Wiktor Emannuel, 
u którego hrabia Di Ferrera pełnił ponoć funkcję po­
ufnego doradcy w kwestiach finansowych. Również i tym 
razem opowieść Stewarta - hrabiego Di Ferrera mia­
ła wszelkiie cechy autentyczności I była tak skonstruo­
wana, te stało się jasne, dlacze110 Umberto nigdy się 
z hrabią wcześniej nie spotkał. Stewart „rnłatwiał" in­
teresy króla Umberta przE!'t dwa lata. W,reszcle zde­
maskował osrusta pewien stary dworzanin Wiktora 
Emannuela, który przybył złożyć wizytę Umbertowi. 
Stewart znów zniknął bez śladu. Tvm razem wvsokość 
strat poniesionych przez byłego króla Włoch lli.e zo• 
stała podana do publicznej ~iadomośol. · 

• • • 
Podobno obecn4e Stewart rozwiJa dzialalnoM .,alto W 

rzecz.nlk 'ednej z v.nielkicb r.achodnioeuropeiskich orga- l( 
nizacji gosoodarczych. Wedlu~ innych poi:iłosek, prze-
bywa w Ameryce Południowej. Pod-0bno Interool deuce 
mu po piętach I lconiec lego kardery ma by~ Już b1iskł; 

lmll.tu religJ.jnego, czego wynJ... •na111.,..,._._.111111 ... 11111_.. .... _..,..,._._._.111111 ... 11111_.. .... _....,.,. ... _.111111111111,_..,_..._ •. ~~-T?llllll._..,_. .... _...,_._._.._.111111._..,„ .... _...,_.„_.._.llllllllllll ... _....,1911_..., ... 1111111111111111111_.._.._.. .... _..,.„ 
Idem było ow1> praw'1e bJ.u.n· ;;: """aY = aY O n RCR u• 
tyjskie pomiesza.nie pojęć reli· Li· st Pragi· na jednego obywatela przypada sale- „Startują," tu przede wu:y1łkłm ro- Dokładnie przed stu laty, w 1872 r., irljnych 1 świeckich w odniesie· Z mu do osoby wodza. dwie 10 litrów wina. dzimi producenci, ale nie sabraknle etwarto w Valticach ·pierwszą dwulet-

'J.10, czego nie był w stan.le Ta. winiarska statystyka werta jest i gości zagranicznych. nilł szkołę zawodową, kształcącą fa. 
osiągnąć jak.o młody pisarz, po· dziś pn:ypomnienia, jako ie niedłu- N ie przypądkiem WYbNlnO Val- chowców w dziedzinie hodowli i pro-
tem publicysta., sta.10 się możU· go - na początku maja - odbędą tice na miejsce tych targów. dukcji winia. Dziś jej kontynuatorką 
we w Jatach, kiedy pełnił urząd L ista. miast, w których orgoanizo- się w Czechosłowacji wielkie targi Jest to najstarszy morawski re- jesł 4-letnia średnia szkoła rolnicza 
mtnl.s<tra propagam.dy I ośwae.:~- wane są międzynarodowe kon- · I h · · b d · ł · · · I z d • l d h -•a publi"-e'g" III Rz-zy. . wmą. c m1eJsccm ę zie ma e mia- JOD wmn c. po an u owyc ze specjalizacją winiarską. 
"" ~·· ~ ~ kursy wimarskie, byłaby dziś t k ł d · M v 1 ·k • · ni · t I ł t j · t · za.wsze marzył 0 wielkości. s ecz o na po u mu ora.w a • wym a, ze wm ce Ili n a y u uz w Tu eJsze gospodarstwo państwowe 
Ciągle jednak po.,,o,s.tawał w cle- bardzo długa. Wśród nich znaj- tice, gdzie pod koniec XIX w. zjeż- trzecim 1tul~iu, kied:y państwo ma jedne z największych w 
niu i;nnyc.b. Dlatego gdy 20 dują się i ośrodki czechosłowackie, Czechosłowacji winnice, zajmu-
ltpca 1944 r w Kętrzynie wy· . jako że i ten kraj słynie nie tylko jące obecnie 320 hektarów. w 
buchta bomba, Goebbels szybko z piwa, ale i z wyrobu owego ula• J E o z I E M y N A w I N o piana.eh areał ten powi„kszyć się ma skorzysta.I z okM.ji i wmówił chetnego trunku, °' ogłupiałemu Hitle.r<>Wi, że dla do 500 hektarów. Już tel\az valtickle 
:zwycięstwa wielkich Niemiec, winnice zajmują taką powierzchnię 
potrzebna jest woj.na totałna. Winnice w CSRS zajmują dziś blis- jak wszystkie inne w Republice 
Otrzymal to, czego chciał - ko 34 tys. hektarów. Wprawdzie pod Czeskiej, a ich ubiegłoroczna wydaj. 
pełno.mocnfotwo do jej prowa· względem spożycia win.a Czechosło- Dość wyniosła 150 wagonów winogron, 
dzenta. 24 sierpnia ogłasza to· 
ta.Iną mobiUzaicję. Kobiety do so wacja znajduje się - w porównaniu podczas gdy pozostałe winnice czes-
la.t musiały iść do pra.cy, w z takimi, na. przykład, krajami eu- dżali się kupcy z Prus, Austrii, Pol- rzymskie sięgało al do rzeki Dyji, :kie dały łylko 16 wag-onów, jako że 
przemyśle wojennym ogtGsz0010 ropejskimi jak Włochy (118 litrów na ski, Czech, by wybr.ać najlepsze ga- Rozkwit hodowli wina. datuje ioię je. warunki klimatyczne nie były zbyt 
10-goozi.n.ny darleń Pracy. Wszy· głowę mieszkańca), Portugalia (81 li- tunki do swoich piwnic, sklepów I dnak od :XVI w„ a zwłaszcza od po- sprzyjająee. Prognozy na ten rok są 
scy mężczy:iini w wieku od 16 trów), Hiszpania (62 litry), Węgry (37 winiarni. Dziś targi valtickie maj"- czątku XVII w., kiedy to !Il& czasów bardziej optymi~tyczne. l\fajowe tar-
do 60 lat miell ro.s>tać wcieleni „ !Io Volksturmu. u-letni ch.lop· litrów), Szwajoaria· (36 litrów), czy nieco inny charakter, chodzi bowiem Lichtensteinów wybudowano w Valtl'o gi rozpoczną sezon wiosenny i okres 
cy mieli -<>bs'tug,iwać dz.lala Bułgaria (21 litrów) - na. dalekim. głównie o ocenę Jakości poszczegól- cach olbrzymie piwnice, tzw. kn:y· oczekiwania ua. zbiory jesienne. 
pr.zeciwl-<>tnicze. Ponadto zabro- miejscu, ale i tu cieszy się ono du- nych rodzajów win, o wymianę doświlid żowe. Można było w nich wówczas 
nie>no pooróżC>Wwia, za.rnlkrlięto żym uznaniem, mimo że przeciętnie czeń, dotycząc!\ hodowli I produkcji. składowaó al 16 t~. wiader wina. 
tea.try, za.Wiesiroru> ukan:ywanle 

M. DUNIN-WĄSOWICZ 

się wielu periodyków. a gaaet:v 
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YDZmB WYPEŁNIONY POLITYCZNYMI EMO· 
CJAMI - PRZEŻYŁA STOLICA NRF .,.... BONN, 
ZACZĘŁO SIĘ WSZYSTKO W PONmDZIAŁEK­
PO OGŁOSZENIU WYNIKÓW WYBORÓW DO 
LANDTAGU W BADENII-WffiTENBERGII, PO 
KOLEJNEJ DEZERCJI Z SZEREGOW KOALICJI 

RZĄDOWEJ HELMSA (FDP), OPOZYCJA DOSZŁA DO 
WNIOSKU, że „cza.s za.cząó rozprawę 1 Bra.nd­
tem". Pod naciskiem szefa CSU, słynne­
go reakcjonisty Straussa kierownictwo chadecj~. z Ba­
rzelem na czele, zdecydowało się na wystąpienie, pód­
czas debaty budżetowej, z wnioskiem o przegłosowanie 
tzw. „konstruktywnego votum nieufności". 

Co się kryje za tą formułą? Odpowiednie paragrafy 
konstytucji NRF przewidują kilka możliwości zmiany 
kanclerza w okresie trwania kadencji, z których jeden 
głosi: „Bundestag w myśl artykułu 67 ustawy zasadni­
czej zgłasza „konstruktywne votum nieufności". Należy 
wówczas zgłosić jednocześnie kandydata na nowego kan­
clerza, który musi zostać wybrany absolntną większoś­
cją głosów - minimum 249" (Bundestag składa się z 496 
deputowanych). Dalej czytamy m. in.: „Prezydent fede­
ralny (gdy podany 'kandydat otrzyma owo minimum) 
musi przychylić się do prośby i mi.anowaó nowego kan­
clerza.".„ 

W momencie składania wniosku wiadomo było pow­
szechnie, że nie chodziło wcale o obalenie Brandta z po­
wodu różnic zdań odnośnie budżetu, lecz o wyelimino­
wanie go z areny politycznej, zanim dojdzie do debaty 
i głosowania nad. wnioskami o ratyfikowanie układów 
zawartych z Polską i ZSRR. Rzecz. bowiem w tym, że 
głosowanie nad ratyfikacją jest jawne, zaś nad „kon­
struktywnym votum nieufności" - tajne. 

Co to ma do rzeczy - mógłby ktoś zapytać. Chadecja 
liczyła po prostu na wykorzystanie kilku „wahających 
się" z obozu koalicji. W głosowaniu jawnym nia zechcą 
się oni zdemaskować i oddadzą swe głosy za układami, 
Przy tajności głosowania, gdy deputowany wchbdzi do 
specjalnej kabiny i tam określa swe stanowisko, można. 
liczyć na kilku kupionych posłów, oficjalnie zasiadają­
cych na lawach rządowych. 

Gdy w czwartek rozpoczęły się o godz. 10 rano obrady, 
atr,1osfera na sali był-a niezwykle napięta. Mówcy re­
prezentujący opozycję, uzasadniali swój wniosek, przed­
stawiciele rządu odpierali ataki broniąc jednocześnie 
polityki wschodniej Br<>ndta, układów i atakowali de­
putowanych „zmieniających raz po raz swe stanowisko", 

O godz. 12 minut 13 rozpoczyna się głosowanie. Oddajmy 
na moment głos korespondentowi „Trybuny Ludu", któ­
ry był naocznym świadkiem tych wydarzeń. 

„„.w hallu parlamentu trwają bezustannie wywiady. Po­
litycy chadeccy zdają się triumfować, a dziennikarze tele­
wizyjni zadają im pytania tak sformułowane, że świadczą 
one o przewidywanym sukcesie opozycji je-
S>Jcze op<n.ycji. Ale o godilinile 13.12 rozlegają 
&ię w przejściu do sali plena.mej głośne krzykl. 
Wszyscy rzucają się w tamtym kierunku, porządkowi w smo­
kingach bronią wejścia. Tymczasem z prawej strony sali, 
tam gdzie są la.wy deputowanych SPD, widoczna jest ra­
d1>ść. Deputowani ściskają się, śmieją, wymachują rękoma, 
Otaczają Brandta, lttóry nie może nadążyć ze ściskaniem 
dłoni. Gratulacje, życzenia„.". 

• 

Kiedy opadły już nieco emocje, nadszedł czas !}a prze­
analizowanie wyników i wyciągnięcie wniosków z tego 
głosowania. Wia.domo, że oficjalnie opozycja dysponuje 
246 głosami, uzyskał.a zaś 247. Ale wiadomo też prawie 
na pewno, że dwaj deputowani FDP - Stumm i Kien­
baum - oddali swe głosy na. Barzela. Czyli jeden czło­
nek CDU nie poparł Barzela. Jeśli zaś jesz-cze ostatni 
dezerter (Helms) także poparł opozycję, to dwóch de­
putowanych chadecji musiało głosować przeciwko „kon­
struktywnemu votum nieufności", 

Pogłębia to niewątpliwie rozmiar porażki CDU/CSU, 
porażki, która będzie mieć swój wpływ 111a dalszy roz­
wój wypadków, a w ostatecznej konsekwencji na prze­
bieg ratyfikacji układów, na klimat polityczny w NRF 
w ciągu najbliższych tygo<in.i. 

Nie oznacza to oczywiście, że opozycja złożyła bron -
podejmie ona. na pewno jeszcze jedną prób~ już w trak­
cie debaty ratyfikacyjnej, g!'lyź wie o istnieniu owych 
„wahających się", bę"dzie starać się przyciągnąó ich na 
swą stronę lub przynajmniej „zneutralizować", czyli 
skłonić do wstrzyma.nia się od oddania głosów, bo Brand­
towi potrzebne jest 249 razy „tak", by układy mogły 
wejść w życie. 

Najlepszym dowodem na to, że nie może być mowy 
o żadnym wyciszeniu walki, jest piątkowa deb<ata nad 
tzw. buciżetem kanclerskim. W głosowaniu osiągnięto 
remis (274-274) przy jednym deputowanym wstrzymu­
ją-cym się od zajęcia stanowiska, co w praktyce oznacza 
porażkę Brandta pierwszą po jego dojściu do władzy. 
Otwa rta pozostaje w tej sytuacji sprawa rozpisania wy­
borów przed upływem kadencji, gdyż, jak to określają 
ludzie z obydw u stron barykady: „Obecny układ &ił 
jest nie do zniesienia". 

u 

Na co zdecyduje się Brandt, jakie jeszcze atuty ma 
w zanadrzu opozycja? Oto pytanie, na '.które nie sposób 
dać odpowiedź już dziś. Z naszego polskiego punktu wi­
dzenia jedno jest pewne - tekst ukła.du przyjęty 7 gru­
dnia. 1970 r. nie może podlegać ża.dnym zmianom, gdyż 
zawiera sformułowania, od których nie odstąpimy i je­
śli komuś w NRF ma.rzą się ponowne negocjacje i prze­
targi, może się on z całym spokojem zaliczyć do ,grona. 
„niepoprawnych marzycieli". 

HENRYK WA:t..ENDA 

• u • u mm .... 

KfeCły czasem; w rozmowie ze znajomymi, zC:łarza ml stę wspomnie~ o wraieniocfl z riel~ 
su polskim statkiem na Morze Czerwone pro wie natychmiast pada wtedy pytanie - No 
i co - widziałeś rekiny? - A kiedy odpowiada m zgodnie z prawdą, że tak i że jednego trzy"'. 
małem nawet w wannie - traktowany jestem jako kpiarz i bezczelny blagier. Mimo tego 
jednak, że złapany przez nas na redzie Morn basy rekin pochodził z Oceanu lnd'i1jskiego, 
j mierzył zaledwie 115 cm długości - faktem jest, że wtaszczyliśmy go za ogon do 'lo1ztąr\.= 
ki w mojej kabinie by przypatrzeć się z bliska kuzynowi 8-metrowych ludojadów. 

S • k z tymi ostatn~mi nie dane mi było za- zimieszkami !. tępymi skrzyI)j.amil. ni. odpadki, Zdzisław zczepania wrzeć bliższej znajomości, choć nie które poruszają s.ię własnym n.a,pędr,m. Na py-
ł k I . jest WYkluczone, że nieco mniejsi przed tanie, jakie są naprawdę, nikt je1 zcze nie dal opracowa o e1ny ~t.awiciele .rekiniego rodu skłonni byli autorytaty~ej .. odpoV..~·edZ~. Niaw/Jt zoologq.wi~ 

d • k • • • to u.ęzynić kiedy pewnego dnia w po- którzy posw1ęc1li całe zyc1e tiadfaniom te:} grU-0 cme opow1esc1 szukfiłaniu muszli przepływałiśmy w py, nie potrafią podać ogóll'f.Y.'ch wnios~ów co z dreszczykiem parę osób pewną uroczą, położ<mą nie- do kh zachowania się i osolpp'.wo~i ~ pisze w daleko Port · Sudanu, zatokę„. Na szczęści@ swej arcyciekawej książce pt. „Zywy świat 
skończyło się na strachu i dreszczyku emocji mórz" amerykański uczony(, - W. Cromie. Po na myśl, co by było gdyby„. tysiącach obserwacji i se' ;...;:ach ataków na 'lu-0 tym, że z możliwością takich poISko-reki- dzi nie wiemy z całkowi .tą pewnością dlaczego nich kontaktów trzeba się zawsze liczyć, prze- i 'Jl jakich_ okolicznoś~ie .c}l atakują one ludzi. 
Jconałem się już na początku wspomnianego w iE:domo nat~mw ,.>t, ji;kie przede wszyst-rejsu podczas próbnego alarrnu szalupowego i kim ~atunk1. z1,,1ane są z upodobania do przymierzania mojego przydz.iałowego pasa ra- ludzkiego mirµ i napaści na nieostroż-tunkowego. nych. pływav fi>w lub płetwonurków. Tę - Co to takiego? - zapytałem jednego z „ra• galenę zapr.,,2ysięgły_;ch ludojadów otwje-
tujących się" wraz: ze mną marynarzy, ~ka- ra bezspr,r.ecznie najgrożniejszy, naj· 
zując na przymocowany do owego pasa medu· agresywn)ejszy i najbardziej potężny 
ży, plastikowy woreczek z jakimś stwardniałym żarłacz-ludojad, -'.zwany też inaczej wielkim re­na kamień proszkiem„. kinem białym. "Ma on na swoim koncie więcej - To - powtórzył wskazując z kolei na swój napaści na J· . .tuzi i łodzie, niż wszystkie inne pakiecik - to jest proszek odstraszający re- gatunki rek,!nów razem wzięte. Jego średnia kiny. · długość w~osi od 6 do 12 metrów, 

- Dopr<i.wdy? - a czy on rzeczywiście je .. , Jedny'!U · z najżarłoczniejszyc~ członków r~.; 

~·-8J!!JJ§!f 
' hm„. odstrasza - :zapytałem ot, tak sobie, na dziny re1iinów ludojadów jest także rekin-fy• , „ wszelki wypadek. grys o straszliwej paszczy w kształcie półksię-··· 1 -A cholera go wie - odpad rzeczowo ów życa, Vł' której w ciągu mniej więcej 10 lat 

t~ . ·: P.rostolinijny majtek - jak będzie tr:ooba, to wytwa;rza, zużytkowuj~ ~ zrzuca około 24 tys, t.): się sam przekonasz. trójk<1\nych zębów. Naiw1ększe egzemplarze re­.'' ,,. Ba, kiedy nie było, niestety" okazji.„ I. moja kinó·,w tygrysich osiągają 9 metrów długości, 
książkowa wiedza o życiu i .obyczajach reki- a rpzwarte szczęki takiego potwora potrafią nów pozostała Illie ożywiona żadnym osobmym ol:t':i,4ć dwóch ludzi stojących do siebie plecami 
doświadczeniem. Pozostańmy \Więc przy opi- Pq.§trachem marynarzy i przekleństwem wie· niach badaczy podwodnego świata i co !lłyn- l0rybników są także wielkie rekiny błękitne, niejszych płetwonurków od Bassa i Cousteau ,sięgające od 4 do 8 metrów i jak wszystkie 
poczynając, którzy zgodnie 'twierdzą, że im rekiny mało wrażliwe na ból. Bardzo poważnie 
dłużej obcuje się z rekinami tym łatwiej prze- zranione nie przerywają funkcji żarcia, a je. 
konać się o„. nieob!liczalnym chara~terze tych, den z takich okazów, schwytany i wyrzucony morskich rozbójników. . na powrót do wody po wypatroszeniu, zdążył Na temat drzewa genealogicznego rel#nów i jeszcze połakomić się ponownie na hak nadzia• ich pochodzenia nauka n'ie ;powiedziała jeszcze ny w charakterze przynęty jego własnyini ostatniego słowa. V\lliadomo jednak, że jest ich wnętrznościami. Zapach niewielkiej nawet ilości około 250 gatunków:, a przodkowie icl.i pływa- krwi w wodzie wyczuwają z odległości pół 
jący w ocea!!l_ę ju:ż 300 mi_l;jonów łat temu. kilometra, a kiedy podniecone tym zapachem niewiele różnili się budowll od dzisieJiszych re- i .rozpaczliwymi ruchami ofiary WP<tdają w kinów będących - jak twierdzą n'iektórzy - podniecenie i stan tzw. „szału krwiożerczego" doskonale wyposażonym przez ewoll.dcję żywym - od napaści powstrzymać je już może tylko 
narzędziem mordu. Przyznać trz~ba, że już śmierć. Atakują pojedynczo lub sforą opiSująa' sam wygląd rekina jego >torpedowaty wokół ofiary cora~ ciaśniejsze koła aż wreszci• kształt i potworna paszcza, wysailz.ana tysią- jeden rzuca się by zadać pierwszy cfos. • · 
cami ostrych jak brn:ytwa zęb6w, budzić musi s kutecznych, niezawodnych recept od.O 
~reszcz prz.erażenia - n'!-.wet jeśli ogląda i;.ię stra_szania i ~brony przed atakującym 
Ją wyłączme na fotograf11. rekinem - ciągle jeszcze nie ma. Na 
Żyjące niemal we wszystkich mor.mch reki- wszelki wypadek warto jednak zapa-ny mają pomyślne warunki rozwo~u, bardzo miętać słowa dra Hassa, że: „Rekin 

mało wrogów i niemal :i:adnych : przyjaciół. nie jest niczym innym, jak jednym po-strach i nieświadomość ludzka ditoczyły je tężnym mięśniem, niemożliwą do poję"I nimbem tajemniczości oraz mas11 ·przeczących oia koncentracją siły", z którą - jak wynika sobie nawzajem informacji. Są il'Ównocześnde z po_wyźszych przykładów - lepiej nie :i:.a~ agresywnymi drapieżnikami, tchór;!zliwymi rze- dzierać,„ 

~~~~,~~~~ 

Z Belgrad~ pisze Zbigniew Targosz 

Od wielu tygodni 
tutejsta prasa, także 
dzienniki zagraniczne, 
piszą o tym przypad­
ku, jako o pewnym 
paradoksie, jednym z 
licznych, jakie spoty­
kamy na co dzień. 
Informacja mówi o 
karierze skromnego 
aptekarza z Pirotu. 
W małym miasteczku 
przedsiębiorstwo prze· 
mysłu drzewnego bu­
duje wielkie hale, w 
których produkować 
się będzie rzekomo 
rewelacyjny lek, nad­
zwyczajny środek na 
porost włosów. Para­
doksem jest, jak zau· 
ważają dzienniki, że 
produkcji Alinu - bo 
tak się nazywa głoś­
ny już w całej Europie 
preparat - podjął się 
zakład drzewny, gdyż 
przemysły: farmace-
utyczny kosmetyczny 
raczyły zlekceważyć 
apele I propozycje 
Cedomira Mitica. 

K 
im jest Cedomir Mitić l 
jaka jest rzeczywista 
wartość tego „znakomi­
tegp środka"? Odpowiedź 
na to drugie pytania 
nie jest prosta, skoro 

·dermatologów. „Na podstawie 

lekarze, kosmetycy nie zdo~ 
byli się na miarodajną opi­
nię, trudno więc wymagać 
tego od autora powyższej ko­
respondencji. Znacznie łatwiej 
natomiast odpowiedzieć na 
pierwsze pytanie: kim jest 
Mitic? Magister Mitic jest 
pracownikiem apteki w 
Pirocie, w małym mi'eś~ 
cie, położonym tu:!; przy 
cranicy jugosłow!lańsko-buł­
garskiej. Od lat pracował on 
w swoim skromnym laborato­
rium nad lekiem przydatnym 

-· badań można stwierdzić, że 
Alin - tak brzmi opinia kli­
niki w Belgradzie, którą pod­
pisał prof. dr Peryszic - w 
porównaniu 1 !nnymi, dotąd 

Zapamiętajcie . 
tę nazwę: ALIN 

i1ermawlogom, w przypad­
kach tak częstych <12iś cho­
rób 1k6ry i włosów. Trud 
magistra Mltioa nie był bez­
owocny, skoro nie tak dawno 
przedstawił on swój preparat 
klinikom w BelgradZlie i Sko­
pje. 

Po przeprowadzeniu wielu 
prób, obie kliniki wydały 
bardzo ;pozytywne opinie o 
Alinlie. żeby nie być gołosło­
wnym, zacytuję jedno i dru­
&i~ grze~eni~ 1pęcja!ią.~Vi'! 

atosowanyml preparatami. wy 
kazał dużą skuteczność, co 
skłania nas - do złożenia wnio­
sku o wpisanie go do sphu 
stosowanych leków". Niemal 
identyczna oświadczenie na­
płynęlo z kliniki w Skopje, 
kierowanej przez prof. Miov­
skegoi „Alin - napisał pro~ 
fesor - jest lek.iem, działają­
cym skutecznie w przypad­
kach wypadan~a włosów, ło­
jotoku, sprzyjając porostowi 
włosów:". ;Niektórzy informują 

o wręcz zadziwiających WY• 
nikach leczenia Alinem. Jed. 
nak mniejsza o t<1. 'Wystarczy; 
że opinie lekarzy były nad 
wyraz pozytywne, zresztą ni~ 
tylko w kraju. Alin dotarł 

bez specjalnej reklamy do 
wielu fabryk kosmetycznych. 

ak wiemy, co roku na 

J rynku pojawia się wiele 
„nadzwyczajnych prepa­
ratów", cieszących się 
sławą dwa, trzy tygod­
nie. Z preparatem mgr 

Mitica było zgoła inaczej. 
Alin wypróbowano w wielu 
klinikach europejskich i ame­
rykańskich stwierdzając, :l:e 
spośród znanyeh, podobnych 
środków wyróżnia się on naj­
większą skutecznością. Wido· 
cznie panowie, którzy stoso­
wali Alin wydali bardzo do· 
bre opinie, skoro słoawa leku 
rozniosła się po całym świe· 
cie. Dziś wynalazca Alinu -
pirocki aptekarz jest chyba 
najbogatszym Jugosłowiani­
nem - zauważa tutejsza pra­
sa. - Sprzedaje Alin, daje 
te:!; licencje na jego produk· 
cję różnym głośnym firmom 
kosmetycznym na całym św!e 
cie. Produkcja rośnie wraz ze 
sławą pirockiego aptekarza • 
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BREAK O U'!. 

N a początek Informacja, 
która zainteresuje wszy­
stkich łódzkich sympa­
tyków tego popularnego 

zespołu. Mira Kubasińska l 
Breakout w dniach 7 (nie­
dziela) i 8 (poniedziałek) ma­
;a br. wystąpią w Łodzi. O­
glądać ich będziemy w Tea­
trze ,Rozmaitości o godz. 17 i 
19.30. Jednocześnie zespół 
Breakoti:_t w swym najnow­
szym pr\)gramie zaprezentuje 
się widzdl.,-n ziemi łódzkiej. 
Koniec ma\a, "to kolejne na­
grania radiQ\we i imprezy na 
terenie woj. w.arszawskiego. 
NO TO CO. ' 

Aktualnie pepularni noto· 
cowcy występują ~ południo­
woazjatyckich i~publikach 
ZSRR biorąc udzia~ w mię­
dzynarodowej rewii \gwiazd 
rozrywki. W Moskwi~ zakoń­
czyli występy przed 'tlkoma 
dniami. W Hali Wido\"isko­
wo-Sportowej na Łużnl4tach 
(12 tysięcy miejsc) prog~m 
zespołu obejrzało ok. 230 tys. 
moskwiczan. No To Co będz~ 
pierwszym polskim zespołem, 
który dla radzieckiej wytw<•r­
ni „Melodia" nagra płytę. 
Płyta zawierać będzie nast~­
pujące utwory: „Dimi" (jest 
to imię żony Jurka Krzemin­
skiego, Bułgarki), „Zagraj co 
potrafisz", „Czerwona Ruta", 
„Nie pisałem do ciebie od ro­
ku" (razem z radziecką orkie­
strą pod dyr. Igora Krolla) 
oraz „Zielony mosteczek". Ten 
ostatni temat jest nową wer­
sją aranżacyjną utworu „Ten 
Chlumecky Zamek" nagra­
nego w ubiegłym roku dla 
słowackiej firmy gramofono­
wej. Dt> Polskii wracają 20 
maja i już dwa dni później 
będziemy · ich mogli usłyszeć 
w Łodzi. 22 maja br. Stowa­
rzyszenie Muzyki Estradowej 
w ramach Łiidzkiej Wiosny 
Artystycznej, organizuje w sa-
11 Teatru Rozmaitości (rodz. 
11 i 19.30) występ zespołu No 
To Co, Wojciecha Siemiona I 
Piotra Janczerskiego ·w pro­
gramie „Zielona łączka". Po 
występach w Łodzi zespół 
wyjeżdża na dwutygodniową 
trasę (woj. opolskie), od 1 do 
10 czerwca Lublin - Wroc­
ław, a sezon wakacyjny no-

. tocowcy spędzą na tournee po 
Bułgarii. Jak mnie poinfor­
mował kder. zespołu St. Cej­
rowski, zespół został ponow­
nie zaproszony do Związku 
Radzieckiego na 90 koncertów, 
z czego 80(!) ma się odby~ w 
samej Moskwie. 
DWA + JEDEN, 

I + 1 przebywają ifo ł mi­
ja w NRD, gdzie biorą udział 
w nagraniach dla Radia 
Berlin. 20 kwietnia 2 + 1 

UPRZEJMIE PROSIMY NA• 
SZYCH CZYTELNIKÓW O 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE· 
DZIELNEJ ROZRYWKI. BY• 
WA JEDNAK I TAK, :U.: HO• 
l!.OSKOP PRAWDĘ POWIE. 

BARAN (21. III. - 11. IV.); 
Two;e obecne postęP<>W<JITl'le do 
niczego nie prowad;!. Brak 
loonsekWern!jl w realizowaniu 
pia.nów życiO<WY'Ch. na,raża c14 
tyli«> na niepotrzebn« .iireuv 
ł klopqty. Zbvt laltwo a111es: 
wia.rę pczorom. Ocf.no.WU.n.i• 
pewnej %najom-0~cł może przy· 
nieść C'I wiele dc-brego. NI• 
trać tej 9za.nsy. 

BYK (19. IV. - !O. V.). Mil• 
11potkmnte ł jaka§ d.<>bra 'Wiado­
mość w poi.owie tygod-n-la. Wie­
ce; sta.rainn-0fol w pracy. 
BLIZNIĘTA (21. V. - 20. VI.). 

T!f<f\Zleń będ.zle na.!etal d-0 uda· 
n:ych, choć czekają clę pewne, 
<kobne klopoty w demu. 

RAK (21. VI. - Z2. VII.). Do­
bry okres d,o u!ożenta sobie 
tycia. Nie przejmuj się drobn11-
m1 ktopotaml I skoncentruj na 
11pra;u;ach. wa:lmych. 

LEW (23. VlI. - 22. V!ll.). 
Czek.a. ofę sporo ~ścl w 
prac11. Należy za~tCL'IWwić sl4 
nad w/.asnvm ~Wilkiem <kl 
otoczenia. 
PANNA (23. VIlI. - U . IX.). 
Tydzień ra.c.ze; przeciętni/ ba 
wiekszyd> atrakcji. 

WAGA (23. IX. - U. X.). Nlll 
odklad4j zala.t1wlen!a ważnych. 
spraw na później W parowie 
tygodn<ta. czeka clę ~ka.ni•, 
Od którego wtele zależy. 

SKORPION (23. x. - 2!. xr.). 
Wctąz dalek.o oo stabltizacj! ży-
cia osobistego. Nie zraża:! się 
niepowodzen.iamł, gdyt tyci• 
przy.Tlli.e&te cl ·w.{ele pozytyw­
nvch. zmiawi. W pracy czeka.jq 
cię sukcesy. 

STRZELEC (23. XI. - 21. XlI.). 
NOJ]U>Ya:szy czas usta;tkowac! s!c 
I zacząć tyci-e 11rakWl.Vac! po­
wa.żnie. Więcej 1>f"llCY nad aobq 
4 W&Z!/S1.ko Ul<>ŻI/ rię pom.11lt· 
nie. 
KOZIOROŻEC (22. xrr. - 20. I). 

Tyl:Wień raczej 1P07win11, eh.ot! 
czeka cię sporo spotkań wwa­
rzyskiclt . Un.ik~ nieJ>Obrzirb­
nyclt pU>tek. 

WODNIK (%1. I. - lł. Jl.), 
Horosko-p jak dla Ra.ka.. 

RYBY (19. II. - zo. nr.). Do­
b-ry okre~ do realizacji tu>Olcll. 
ptainów. Bąd:t jedmak ostro.tnv 
w tormtaowa.n.w swoi.eh. kon. 
e~~ ' f'llWI ll!eg41J nacił'loom 
Oboczen.ła. 

KILKA DNI TEMU ODBYŁA SIĘ W STOW ARZYSZE­
NIU MUZYKI ESTRADOWEJ NARADA · Z UDZIAŁEM 
KIEROWNIKÓW ORGANIZACYJNYCH I PROGRAMO­
WYCH CZOŁOWYCH POLSKICH GRUP MUZYCZNO­
ESTRADOWYCH DZIAŁAJĄCYCH POD PATRONATEM 
STOWARZYSZENIA. PRZEDSTAWICIELE ZESPOŁÓW: 
NO TO CO, BREAKOUT, DWA + JEDEN, PRO-CON­
TRA, POPIERAJMY SIĘ (J. FEDOROWICZ, T. ROSS, 
P. SZCZEPANIK), PIOSENKI DLA CIEBIE (DUET FRA­
MEROWIE, W. W, KOWALSKI, UNIWERSALNI), AN­
DRZEJ I ELIZA, GRUPA WOKALNA „A VISTA", 
PRZEKAZALI SWE NAJBLIŻSZE PLANY DOTYCZĄCE 
WYJAZDÓW ZAGRANICZNYCH I KRAJOWYCH TOUR­
NEE, NAGRAŃ RADIOWYCH I WYSTĘPÓW W TV. 
PODAJĘ JE PONIŻEJ; ZWŁASZCZA, ZE NASI CZY­
TELNICY PROSZĄ O PRZEKAZANIE AKTU ALNOSCI 
DOTYCZĄCYCH GWIAZD POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
ROZRYWKOWEGO. 

inaugurowa]j część artystycz­
tlą imprezy organizowanej :r. 
o'l.cazji wielkiej wystawy 
sprzętu elektronicznego UNI­
TRA, która odbyła się w no­
wym Ośrodku Kultury Pol­
skiej w Berlinie. Od 14 ma­
ja do 11 czerwca razem z Pi­
sarek, Hulewiczem, Lerchów­
ną, Gromnickim, Patuszyń­
skim, Kwartetem Bernoloka 
występują w Bułgarii w cy­
klicznej imprezie pn. „Sopoc­
kie rytmy". 2+1 występują 
w składzie: Elżbieta Dmoch, 
Andrzej Krzysztofik i Janusz 
Kruk, 

głównie kompozycje Bernarda 
Sołtysika - kierownika arty­
stycznego Pro-Contry. 

TELEWIZJA I RADIO. 

Spora częśl: artystów działa~ 
jących w Stowarzyszeniu Mu­
zyki Estradowej wystąpi w 
ogólnopolskim koncercie ra­
diowo-telewizyjnym z okazji 
święta 1 Maja, który w dn. 
30 kwietnia br. emitowany 
będzie z Zabrza. Realizato­
rem programu „Z bukietem 
kwiatów na majowe święto" 
jest Polskie Radio i Telewi­
zja (Warszawa - Katowice) 
przy współpracy organi1.acyj­
no-artystycznej Stowarzysze­
nia Muzyki Estradowej. War­
to jeszcze zasygnalizować pro 
gram TV, w którym wystąpi 
plejada gwiazd polskiej eska-

iły, muzyki i plosenxt, a m1i• 
nowicie: „Z wizytą u was" 
emitowany z hali Huty w 
Głogowie w dniu 27 maja 
(sobota) br. W programie tym 
oprócz Andrzeja i Elizy, Pro­
Contry, Łódź reprezentowana 
będzie przez Łucję Wierzbiń­
ską (arie operowe). 

FESTIWAL. 

Przygotowania do VI Festi­
walu Muzyki Estradowej są 
już zakończone. Od 2 maja 
br. rozpoczynają się w Klu­
bie „Społem" przy ul. Pół­
nocnej ·kilkudniowe elimina­
cje. Finał i koncert laureatów 
festiwalu odbędzie się 21 ma­
ja br. w sali Filharmonii 
Łódzkiej. Lista zespołów zgło„ 
szonych do konkursu została 
już zamknięta, ale przyjmo­
wane są jeszcze zgłoszenia wo 
kalistów. Wiek uczestników 
15-28 lat. Wskazane jest 
wykonywanie utworów knm­
pozytorów polskich. Piosen­
ki winny być śpiewane 
wyłącznie w języku pol„ 
skim. Solista-wokalista wi-
nien przygotować 2 u-
twory. Biuro Organizacyjne: 
Stowarzyszenie Muzyki l!.stra­
dowej, Łódź, ul. Wólczailslca 
121/123 (tel. 612·21, 677-24). 

OPOLE 72 I ŁODZIANIE. 

Stowarzyszenie Muzyki Es­
tradowej w Lodzi reprezento­
wane będzie na X Krajowym 
Festiwalu Piosenki Polskiej 
przez Dwa + Jeden, Pro-Con­
trę, Henryka Stefaniaka, 
Andrzeja i Elizę, Krzyszto­
fa Cwynara. W :festiwalu nie 
wystąpią Zofia i Zbigniew 
Framerowie. Państwo Frame­
rowie spodziewają się następ­
cy wokalnego tronu i niewy• 
kluczone, że za kilka lat po­
pularny duet występować bę­
dzie w.„ kwartecie (pp. Fra„ 
me1owie mają już córeczkę 
Małgosię). 

KRZYŻÓWK)ł 

PRAWOSKRĘTNIE: 1. Pole uprawne, rola, 2. Inaczej dudy; 
S. Jedna z planet układu słonecznego, ł. Dziki ltrewnlalr 
psa, 5. Może być mal<>wana, 6. Wyszycle na tkaninie, 1. Far­
ba wodna, 8. Odkryty wagon, 9. Ptak wodny. 10. Lotny stan 
cieczy, 11. Kasza 1 palmy, 12. Po oktawie. 
LEWOSKRĘTNIE: 1. Dolna kollczyna, z. Rywalizuje z TV, 

3. Jest tylko srebrem, f Obiadowe naczynie, 5. lnstrument 
strunowy, 6. KIU"B okrętu w stosunku do wiatru, 7. Srodell: 
osus.zający, 8. Część broni palnej, 9. Znany utwór Szaniaw­
skiego, 10. Chwast, lL Pra.wy dopływ Dunaju, 12. Da.wna stil• 
llca kraju „kwitnącej wiśni". 
Rozwiązania nadsyłać nalety pod adresem „DL" w term!• 

nie 7-dnlowym z dopiskiem na kopertach „krzyżówka • dl!. 
31. IV". 

Nagrody klslążk<>we za rozwiązanie zadań z dn. 19 I 26. nr. br. 
wylosowali: Ignacy Rajski, Gałkówek' k/Lodzl. Bogumił Wlaz­
ły, Lódt, ul. W!ókie<nnlcza 18. Barbara Owczarek, Skierniewice 
ul. Mszczonowska 2, Janina Bielska, Magdalenka 14 pow. 
Piotrków Tryb„ Kazimierz Pruski Jedlicze (S7.koła) p-ta 
Gro<tmlki, Aurelia Tredlewska, Lódf ul. Kniaźiewicta 12, He­
lena Szczepaniec Łódź, ul. K!llńskle'(o 136, Joanna Krzyża­
n<>wska, Lódt, ul. Wawelska 12, Jolanta KroUińska. Radom­
sk'o, ul. 16 StycZill.!.a 3/5, Jerzy Rochman, Lódt, ul. Marynar­
.ita 15. 

.Tut pó raz C:Irugl teńska 
grupa wokalna Pro-Contra 
weźmie udział w festiwalu 
opolskim. W tegorocznym ju­
bileuszowym X KFPP łodzian 
ki będą zespołem akompaniu­
jącym wykonawcom występu­
jącym w głównym nurcie fe­
stiwalu, a jednocześnie wy­
konają własną, konkursową 
piosenkę w koncercie „Pre~ 
miery Opola - 72". Autorem . 
utworu jest Alina Piechow­
ska, kompozytorka, która prze­
bywa obecnie w Paryzu na 
stypendium Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. W pierwszej 
połowie czerwca Pro-Contra 
dokończy nagrań radiowych, 
odłożonych na razie z uwagi 
na egzaminy maturalne 
dwóch członkiń grupy. Od 15 
czerwca łodzianki przystąpią 
do serii prób (w opolskim 
amfiteatrze) poprzedzających 
uroczystą Inaugurację festi­
walu. We wrześniu Pro-Con­
tra nagrywa SP, czyli tzw. 
„4". Na płytę złożą się do­
tychczasowe przeboje zespołu, 

~JJJt:OTiJ1JJJOOosaa nN·aa:rs~a 
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W PRACACH PAN 1972 oraz prog~V jej 1"0«wojU t>zw. ni~ia. Z polysko!em. SCIEKl 
cl<> 2000 roku. Polega on.a. na. kqpleU w wan.­

W nacji badawczej b!ologict• 
nego oc;zyszcza.nia lclekótD 
przemyslu chemicznego - po• 
ws·talej w wyntku umowy za.• 
wartej między Instytutem Mt­
krob!o!ogfit Un.iiwersvtetu War. 
izawskiego ł p!ockq „Petroche- · 
mią" - $U>sUje się oryglnalnq 
met>odc oczyszcza.n.la. b!otogicz-

W POLSKIM KLIMAC!!I!: -
. REWELACYJNA METODA 

nie gatwmntcznej, przy czym 
do nLktu, chromu lub !innego 
metalu dodaje się Od.powtednl4 
da.tt>kę wyblyszozacza. Tę me-

Optymalne metiody plam.owa­
nia przes~zenni.ego - w skali 
krajowej I reglona.l.nej - ksztal­
t<Jwanie się prze·s~zenne agl-0-
meracjl miejskich. I przem11$lo• 
wych, ochron.a. środowiska. geo­
gra.f!czateg-0 - 01Jo gló1Dlte kie­
runki dzialainia Komitetu Prze­
strzennego Za.goop~rowa.nl• 
Kra.ju PAN. 

Wa.rszaws·k-1 lnstyWit Mecham4- Wdę IMP opatimtowal; przeję-
k.i Precyzyjnej podjql prac• ~ jq liczna zaJcladv przemvsio-

„ 
neg-0. Metoda. wpl"'OWCldza u-

z~ 11 tvmi %alote114Mnl 
komitet tl>Y'l«mal st:1 Ila dotv• 
czące m. In. zrótnlcowa'11ta go• 
spod,a,rkl po!Sklej, procesów u.r• 
banlzacjt I u.przemyslowtenia, 
ro[l tra.n.s?OMu w prze.strz en­
nym za.gospodaorowa.nlu kraju, 
wplywów dzta.!aln.oścl cztowteka 
na środowisk.o geograficrne Itp. 

unn11111111111111111111111111111101111111111111n11111111111111111n1R 

mla.ń b<Jk.terU grzyby wo<:in• 
hcdmoam.e na specJal.114/Ch tar• 
eztWh, obraca1ącvch słq w zb.lo­
rowt.sku lciekowym. Met<>da 
::daje egzannin wótocza~. gi!.'ll 
śclekt zCllW'Lera.ją czvn.n.tk bakte-
riobójczy. Zootosowam-0 Jq I 

Podsumowainlu tych. paczy.n.al\ 
po:łw!ęcl! komitet swe osta;tnie 
posiedzenie p!e,narne. Na tym 
posiedzeniu zoS1Jala przedsta­
w!<ma ~a demogra.fi.cz"14 

rwiąziine i pn~łaimł do 
prod.u.kej! n.owego pot&klego ra­
moclwdu mawi>tratowego. Pra.­
ee !insty,tutu dot11czq m. t~ 
tech.no!og!I powlo.k ochronnych.. 

w f.n.S'twtucte na;rooztla nę o-

:• Pojedynek 
gladiatorów 

• Nie jest geniuszem t 
~•.Walka 

indywidualności 

.Jugoelowladslde c:asoplsmo 
„VUS" zamleścllo ostatnio 
wywiad z &rcymlstrzem B. 
Spasskd.m na temat Jego spot­
kania o mistrzostwo świata & 
arcymistrzem B. Flscberem. 

VUS: CO SĄDZI PAN NA 
TEMAT FENOl\1ENU, JAKIM 
JEST FISCHER? W CIĄGU 
NIECAt.EGO ROKU ODNIÓSL 
KOLEJNO 25 ZWYCIĘSTW W 
SPOTKANIACH Z ARCYMI-
STRZAl\11, PRZY CZYM U· 
ZVSKAt. TAKIE WYNIKI, 
JAK G:O Z TAJMANOWEi\f, 
6:0 Z LARSENEM ORAZ 
ZWYCIĘSTWO NAD PETRO• 
SJANEM? 

BORYS SPASSKI: Będę to 
w stanie wytłumaczyć dopie­
ro po meczu z Fischerem. Ale 
ze spru-towego, szachowego 
punktu widzenia Jest to wiel­
kie osiągnięcie, kiedy preten­
dent uzyskuje takie wyniki. 
ro napra.wdę fenomenalne. 

VUS: CZY TE WYNlKI 
ZROBlLY NA PANU WRA• 
ŻENIE? TYM BARDZIEJ, ZE 
BĘDZIE PAN TERAZ KOLEJ• 
NYM PRZECIWNIKIEM Fl• 
SCHERA, BRONIĄC NIE 

trosjan. Na preyktad po of ml u pa.t111.&ch · wynik byt remłaoW')' 
(4 :4) t obaj byliśmy wykoń czenl. Opadliśmy li sił... A 
mecz zakończył s,lęt... jak pan pamięta, p«>clobnle Jak 1pot­
kanle Fischer - l'"etrosjan. Chciałbym zobaczy~. jak bY 
Fischer grał z Talem z 19GS r,. gdy był on· w rozkwicie 
sił (wielu uważa, że Tal n1gdy s.lę Już nie otrząsnął po 
tej p«>rażce - przyp. VUS). Trzeba Jednak przyznać Bob• 
by•emu, że dokonał prawdziwego wyczynu sportoweco." 

CZYM SĄ SZACHY DZISIAJ? „ELEKTRONIKĄ", 
„ROZW AGĄ" CZY „POMYSt.OWOSCIĄ"1 
B. s.: Myślę, że w naszych czasach szachy to 
przede wszystkim walka. Pojedynek dwóch 

!.ndywtdualności. 

Borys SPASSKll 1,Nie boJ41 1441 Fischera", 

VUS: NAZYWAJĄ PANA „DOSKONALĄ" KOMBINACJĄ 
ŻELAZNEJ LOGI1'}, ROZWAGI I „POMYSLOWOSCl", CO 
PAN O TYM SĄDZl1 

we, m. m. rso. JM wvkadły 
bada.nlo, metOOG ~ Jeń no­
wcczel111le.tszą od łnnych., a 
przv tvrn doskonal• nadaje się 
do ntJ;Szycll wa.r~nków kLlmii­
tvc.ml/'Ch.. 

potytklem przy oczyszcza.n.lu 
śclll'ków ta.rch<>mlńsklej „P~-
fy"; U>Yktu?ala przydatność ta 
wairun.kach. p!ocki'1J „Petroche• 
mU". 

Urządzll!lllłir a-lutq.cir do tego 
eelu nosi nazwę t!ożą Pll/W~ 
taimrożenloweg-0. 

I zagrmtcznych 1zachistów Larsen.;: Na równi z tą trójki\ 
postaw!lbym l!l!eble, a myślę, ta do tej kategorU należy też 

W!Jttor Korc2ltloj. Jeśli jednak mówimy <> sozachach XX 
wieltu, to na pierwszym miejscu znajdz.ie sit: · Michail Tal 
jako genialny szachista. M<>żltwe, te i F1sche.ra da lię na­
swać gentuszem szachowym, a może t paru Innych. Ale 
ok!reślenl11 to nieoo lię r.dezaktuallzowalo Wolę więc nie wy­
mieniać l.!lllych nuwlsk, che>cla.ż 1 inni 061ą.gal.I fenomenal­
ne rezultaty. 

VUS: JAK BY PAN NAJKROCEJ SCHARAKTERYZOWAt. 
SWóJ STYL GRY, STYL PETROSJANA I FISCHERA? 

B. s.: O swoim .stylu nic nie mogę powiedzieć. Na ten 
temat niech !Plę wypowie Fischer. On gra, nazwałbym to w 
.stylu ;,aktywne-pozycyjnym", Petrosjrun zaś - w „PO'ZY• 
cyjno-manewrowym". 

VUS: CZY PAN, JAKO MISTRZ SWIATA. OCENIAJĄC 
PRZED MECZEM Z FISCHEREM SIEBIE, SWE SZACHOWE 
OSIĄGNIĘCIA I STYL GRY MOGt.BY POWIEDZIEC, ZE 
JEST PAN Z SIEBIE ZADOWOLONY? 

B. S.: Widz.I pa.n, wśród s.zachistów - podobnie jak wśród 
innych - wielu ludzi Jest zadowol<>nycb z siebie. Ja naletę 
jedmak do Ulnej kategorii, do tych niezadowolonych. Wyda­
je mi się, że zawsze moż.na dokonać czegoś Więcej. 

VUS: JAK PA~SKIM ZDANIEM MOZNA TO OSIĄGNĄC 
W SZACHACH? PRAKTYKĄ, GRĄ, ANALIZĄ? 

B . S.: Nie, to zalety przede wszystkim od czlowieka. 'Mo­
te najbardziej od Jego „charakteru", „ogólnej (>06tawy". 
Są ludzie zadowoleni z. sleble, z tego, co os!ągnęll, I suk­
cesy ich zadowalają, US>pO·kajaJą. Jeśli o mnie chodz.I, uwa­
tam, że wcią:! oczekuje mnie walka. 

VUS: BYC MOŻE ZECHCJALBY PAN COS POWIEDZIEC 
NA TEMAT SWYCH PRZYGOTOWA!iil. WIELU NAZYWA 
NADCHODZĄCE SPOTKANIE „SZACHOWYM MECZEM 
STULECIA". MOŻE WIĘC WSPOMNI PAN COS O TAKTY• 
CE I INNYCH SPRAWACH, KTÓRYCH PORUSZENIE NIE BY­
t.OBY NIEDYSKRECJĄT 

B. B.: Kiedy wtd~ pa.n, to tajemni.ca. Nie chclalbym 
o tym mówić. 

TYLKO SWEJ KORONY, ALE 
I TRADYCJI RADZIECKIEJ 
SZKOt.Y SZACHOW, KTÓRA 
W OSTATNICH DZIESIĘCIO• 
LECIACH WYDALA PLEJADĘ 
MISTRZÓW SWIATA (BOT• 
WINNIK, SMYSLOW, PETRO• 
SJAN. TAL, SPASSKI). CZY 
ZDAJE PAN SORIE SPRAWĘ 
Z WAGI TEGO SPOTKANIA? 
BĄDŻMY SZCZERZY - CZY 
BOI SIĘ PAN . POJEDYNKU 
Z FISCHEREM? 

B. s.: Będę szczery: na 
mnie Flscher nle robi wrate­
nla. Inn! tet mnie często py­
tają, czy boJę się tego spot­
k&nła. Nie boję się Fischera 
I nie b<>Ję się nik«>go. A Jeśli 
chodzi o Jego fenomenalne 
wyn.lkl, to mGgę przypomnieć 
mój mecz z Talem w 1965 ro­
ku. To był chyba trudniejszy 
I ba.rdzleJ zacięty pojedynek 
nit 11potka.n!e Fische.r - Pe· 

Przed spotkaniem arcymistrzów 
I I li li 

!I. B.: Trudno mi na to odpe>wied.'zieć. C7.20<Wdd na Ołól 
<>ceni.a siebie gOt!'ZeJ nit oceniają go tnnt. ' 

VUS: GDYBY MIAL PAN Ut.OZYC LISTJC PIJCCIU NAJ• 
LEPSZYCH SZACHISTÓW OBECNEJ DOBY, KOGO BY PAN 
WYBRAL? 

B. s.: To bardzo trud.ne pytanie„. Wy-daje mi s1i: jednak, 
że przede wszystkim należR.loby wymienić Fischera. Od nu 
ze Związ.ku Racli.ieckiego znalazłby si~ na teJ Uście Petrosjan1 

Ul I I I I I l .u I I li 
VUSt .TESLI DOBRZE ZROZUMIALEM TO WSZYSTKO, 

CO PAN POWIEDZIAt., ATAK FISCHERA NIE ROBI NA 
PANU WRAŻENIA I NIE WZBUDZU:, PAŃSKIEGO NIEPO­
KOJUT 

B. !!.: Wprost przeciwnie. Będz.le to pojedy;nek gladiato­
rów, gdyt zarówno ja, jak i . Fi.scher gramy „na wygraną". 
Dotychozas rcnegraliśmy ze sobą pięć partii, z czego trzy 
wygrałem, a dwa razy był remis. A oprócz tego walka 
z Fischerem będzie czymś w rodzaju świeta. To naprawdę 
wielkie święto, 
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Polieraficzna Spółdziel 
1 dam. PlC>t.rkowska 277 

DekoracJa zasłużonych łodzian . 
ma Pracy 
I. 310-09 Łódź, ul. Piotrkowska 80, te 

ZAWIADAMIAM 
INSTYTUCJE I ZAKl..ADY USPOL 

V 
ECZNIONE 

ODZTWA 
or a z 

MIESZKA~COW l..ODZI I WOJEW 
ŻE USŁUGI DRUKARS 

WYKONUJEMY W SKRÓCONYCH 
KIE 
TERMINACH 

' 

' 

• • • 
ZAKŁAD PRZY UL. JARACZA 40 , TEL. 276-27 I 

LETYNOW 
CH 

eh. 

o f e r u j e 
POWJEl:,ANIE SKRYPTOW I BIV 

JEDNO- I WIELOBARWNY 
na powielaczach offsetowy 

Bliższe szczegóły do ustalenia z działem t 
ODBITKI (fotokopie dokumentów) ksero 

1 - 3 DNI OD ZLOŻENIA ZAM 
Przepisywanie na maszynach wszelk 

echnlcznym Sp-ni. 
grarłczne w ciągu 
ÓWIENIA. 
Ich tekstów. 

• 
ł 

• 

• • • 
ZAKŁAD PRZY UL. PIOTRKOW SKIEJ 80, 

/ 

eh: 
WIZYTOWE 
lenia, 

tego samego dnia, 

TERMINY 

TEL. 237-75 
wykonuje 

na zlecenia osób prywatny 
ZAPROSZENIA SLUBNE I BILETY 

w ciągu 10 dni od dnia zamów 
KLEPSYDRY, zamawiane do godz. 10 -

W WYJĄTKOWYCH WYPADKACH 
MOGĄ BYC SKRÓCONE 

zamówione po godz. 10 wykonywane będą dnia oastępoego. 

-~~Q .~Q~QQ~ 

N1'eruchomos'c1' PLAC pod budowę 0 
pow. t.820 m pny 111. 

ROLWAGĘ e~konną -
sprzedam. Lódź, Sląqka 

Turystycznej :H - sprze- 1 
29 5170 g 

DOMEK z dz.J.alką o ~6 dam. Tel. 933-81 lub 
ha przy rzece, lesie ' - ł1 3-3l "Oł g 
tanio sprzedam. StaradL. PABIANICE - spnedam 
tel. 87-27, godz. 10-11 dom, wolne mteszkante. 
JULIANOW domek Ewa Blanc, Warszawa. 
jednorod?.l.nny apnedam. Grajewska 13/1·1 3852 k 
Mieszkanie na zamianę. 
Oferty 1o5081" Prasa, KUPNO 
Piotrkowska 96 
DZIALKI z. prawem za· MASZYNą dziewiarską 
budowy - SlotWiny k SS'.neczkową nr 10 1 over­
Koluszek 1 pla.nlno ~ lock 3-nltkowy - kuplę. 
sprzedam. Tel. 278-48 Tel. 308-18 5394 g 

GOSPODARSTWO rolne „LENIN" - Osendow· 
5 ha - sprzedam. Ko· sk!ego - książkę do ~­
lu.szk!, M. Nowotki & • lów nauke>wycb - kup:ę. 

PLAC budowla.n)' - sprze-
Tel. 435-63 5345 g 

SPRZEDAM komplet no· 
wych grzejntków żeliw· 
ny ch, piec i rury do 
centralnego ogrzewanta 
na pow. ogrzewczą 140 
m kw. l.ódź, ul. Srebr-
na ł2 5178 g 

PIANINO )tw. Jlihne" -
sprzed.am. Tel. 400·70 
wewn. 319, godi., 8-liS 
dni powszednie 6144 g 

LAMPI$ elektronową. 
światlomlerz, a parał 
„Pract1ca LT.C" - spNe-
dam. AleksaJldrowska 30 
m. • 5105 I! 
WTRYSKARK( poziomą - sprzedam. Snopowa 9 

5038 dam. Majersk.4 Zgierz PILNIE kupię mlesz.kanle 
22 i;.tpca U 5049 g M-3 własnościowe, spół-. 
-----------1dzte1cze. Oferty „5i51" 

DOMEK le~n!skowy, d:r.ial Prasa, Piotrkowska 98 
kę 1.000 m w ROSaJ\OW\el-----.,..-----­
- sprzedam. Wiadomość KORBOWOD I ~nne czę­
Emllia 54 (dojazd tram- ś<l! „SIMC! Aro-nde 1309" 

(Złotno) Il 
MEBLE uży'Wa·ne pokojo-

wa.jem „48") 8070 g - kuplę. Tel. 882-79 

PLAC 1.328 m przy Any- „SYRENĘ" wylosowaną 
:t<>wej 24 (zezwolenie bu- w PKO - kuplę. Tel. 
dowy), sprzedam. Dro- 686-89 4721 g 
jewski, Stryków, Targo- POLSKIEGO Fiata" w 
wa 2, tel. 57 4963 R stan.ie dobrym '~ok prod 
DZIALKI leśne z planem 197-0 - ku.ptę. Tel. 518·16. 
za-gospodarowania w Tu- PO godz. 18 5238 g 
szyn-Lesie - spn.edam. 
Tel. 641-95, po 15 SPRZEDAŻ 
2,25 HA ziemi - spne­
dam. l.ódź, Józefów 28. SZWEDZKI automa.tycz­
Stefan Namlectński ny palnik na re>pę, cena 

17.000 - sprzedam. War­
PARCELĘ 1.000 m - An- szawa. tel. 34-03-52 
dnejów - sprzedam. O· ~---------

we i kuehenne - sprze-
datn. Zapolskiej 47 ""· tel. ~I.JO 5041 g 

CEGl.Ę, belki, krokwie, 
deski, olma, drzwi oraz 
Lnne materiały pochodzą-
ce r. rozbtórki - ta.nic 
sprzedam. Skład w Ksa-
werowte, ur. Lódzka (na 
trasie do Pabianic) J. 
Stefa.niak 6055 g 

PUDELKI - miniaturki 
czarne, rodowodowe -
sprzedam. l.ód:t, Wioślar· 
ska 2ł 4968 g 

STYLOWY komplet -
11Łolowy chippendale, ma-
hoń (do dużego pokoju) 
przedam. Al. 1 Ma.ja 20. 

Dl. l~. godz. 15-20 4986 

ASzyNĘ pończoszniczą 
Tel . 526-31 . 

ferty „5294" Prasa, Pio~r- SADZONKI go:fdzlków. 
kowska 98 u.korzentone w perlicie M 

oraz rozkrzewione. Ma- s przeda.m. 
WC>lliĆ po godz. 18, 

2. 
DZJAl.KĘ ziemi 0,4 ba - tecznlk tmport Jesień dz 
Zgierz., Jagiellońska 8 - 1971 r. Pełny zestaw no- Julianowska 14, m. 

a kula 5005 g pllnle, tanio sprz.edam wo~ci odmianowych - P 
Wiadomc>ść: Zgierz., Ob~. poleea za.klM Ogrodni-

KIJARKĘ „suport0 do 
oble n la szpu,lek drew• 
lanych sprze<lam . 

Stal!ngradu lT, tel. czy J, Grzybc>wskt 1 st. 
Lódź: 561-38 5371 g Ossoweki, Jaktorów. pow r 
DOM drewniany, ogród Grodzisk Maz. Telef~'l. ~ -

a<:h nacklego 15, m. l bl!sko stacji Zakcwlce Warszawa. 55-71-22 3o69 
k . Koluszek - sprzedam. DZIEWIARSKĄ maszynę K 
Mieszkania wolne. Ofer· 9/70 na chodzie - tanio t 

ROSNO mechaniczne 
ypu „ Schwabe" na ka-
Y' go·belinowe sprze-ty „5359" Prasa, Piolr· sprzedam . Lód:f, ul. Fre· P -

kawska 98 dry 13. Zygadlewlcz d am. Koostantynów, Mo-
iuszk! n 

DZIALKĘ 1.800 m k. TUJE - kilkuletnie krz~ . 
Konsta.ntynowa orH „s:v wy - 200 szt. (od 60 1o P 
r!!lnę 104" rok 1989 - 120 cm wys<i kość) sprze- f 

21 5299 Il 
IKOWKĘ „Rosa Multt-
lora", ro że szlachetne, 

sadzonki chry:t.a.ntem 
.vielkc>kw!atowyoh sprze-
am. Lódź-Doly, smut-
a 9 5307 g 

sprzedam, Wie! 18. m. 84 da.m. Tel. 201-36 5968 g 

~'~'''''~ ~~'"''''''''''''''''''''''''''''~ ~ ~ ZŁOM ZŁOTA I SREBRA ~ n 
ZAFĘ, kozetkę, inne -
kazyjnle sprzedam. Ko-
CI US"Zkt 28-19, Wie<nO· 

~ •kupują sklepy ~ ~ 

~ VERIP~ ~~ em 5268 g 

AROSERIĘ „Skody 100-
S" po wypadku, sp;ze-
am. Brzeziny (stacj a 

~ f\;;J ~-~ ~d bslu.g1 samoehodóW) 

JRÓWKĘ t pralnicę -
przedam. Kopernika 42--

~ w t.odzl. al. Piotrkowska 283, ~ ~ 
~ ul. Tuwima Ił. ~ s 

1 5332 g 

ARKIET dębOVl'Y, bU• 
owy 

~ Zl..OM SREBRA SKLEP „Veritas" ~­
~ w Pabfanlcacb, ul. Armil Czerwonej 3•. ~ P 

~''"'''''"''''''''l ~'"''''''"'''''''''''''''''!(. ~ 
sprzedaje wytwór-

W dniu 29. IV. 1972 r. zmarła. w wieku 
lat 83 

S. t P. 

MARIANNA MICHAŁOWSKA 
:i domu Bartoszęwska 

Pogrzeb odbędzie się 1 maja br. o godz, 
14.30 z kaplicy cmentarza Sw. F"ranclszka 
przy ut. Rzgowskiej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI 

ta z. Jas iński, Galkć· 
ek k. Lodzi, tel. 23 w 

p 
d 

JANINO tanio spr ze-
am. Tel. 872-34, po 16 

s 
3 
z 
s 
k 

PRZED AM „Wartburga 
12" po remoncie wraz 

częścia.mi, zapasową 
krzyn l ą b iegów 1 silni-
leni oraz s ilnik do DKW 
Ju•nior F-12", dwie skny 

n 
s 
r 

ie biegów i przednią 
Ze· zybę ,,Hanomaka". 

omskiego 18. Bromirski 

SYRENĘ" . 
w 

sprzeda 
szy wlaśclciel. 

pter-
Tel. •• „„„ ...... mm ...... „„ .......... s 14-10 8132 g 

Dnia 21 kwietnia 1972 r. zginął śmiercią 
tragiczną w wieku 51 lał nasz ukochany 
mąz, ojciec i brat 

8. t P. 

JOZEF SIWEK 
długoletni pracownik PWSTiF w Lodzi 

Pogrzeb nastąpi w dniu 2 maja br. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym powiadamia.Ją poz;ostaJący w g!ę· 
bokim bólu 

MOSKWICZA 408", pt"ie 
leg 14.000 km - sprze-
am . Tel. 445-12, po 19 

b 
d 

RENAULTA 10
1

' grafit 
1967) przebieg 31.000 k:n 

sprzedam. Tel. 607·58. 
p o 15 5210 il 

SKODĘ Octawię" sprU'· 
am. Ltma•nowskiego 56. 

~. po 18 4975 I! 

LAMBRETTĘ Ll-150' 
Il1 seria) - sprzedam '{ 
iemcewioza 
!cz 

ZONA, CORKI, RODZENSTWO 
I RODZINA N „ ... „„„„„„1111:1„„„„„„w 15. P iet kie-

ł791 a 

Hotel Asystencki 3570 g 

„SKODĘ Spartaka" czar 
ny nie na chodzie 
sprzedam . Oglądać po n 
t.ódź. Rzepakowa 7 

„OSĘ" PO malym prze 
biegu. stan idealny 
spnedam. Tel. 824-02 
godz. 15-17 S328 

„SIMCĘ 1000-GL.S" ro 

g 

k 

g 
1968, ta.nlo sprzedam. Ko 
szallńska 20 5410 

„SKODĘ Combi 1100" 
tan io - sprzedam . Sta n 

g dobry. Tel. 828-31 5422 

OKAZJA I „Fe>rda zoo ta 
ca" i skuter NRF tant o 

ś sprzedam. Oglądać: dti 
Oblęge>rska 8 (przy Woj 
ska Polskiego) 5136 g 

LOKALE 
PO KOJ, piwnice, gara 
oddzielnie do wynajęcia 
Wa!brzyska 32 

KOMFORTOWE 2 pokoje 
k.uchnię, 54 m. I piętro 
bloki - okolice Balo 
oklego Rynku, zam 1eni ę 

u na oddzielne po pokoj 
z kuehnlą , wygody . 0 
ferty ,,5215łł Prasa, Pio 
ko wska 96 

LODZ - dwa pokoje 
zamienię na pc>dobne n a 
trasie Warszawa - Lóclt 
Oferty „5217'" Prasa 
Piotrkowska us 
SZCZECIN - 2 pokoje 
c.o., kuehnla, wygo'.! . V 

a wspólne. zamlen!t: n 
pokój, kuchnię w Lodz - okolice. Oferty h5'2.l9" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MIESZKANIE M-2 kom 
fort w Zielonej Góne 
zamlenitl na podobne 
Lodzi. Wla<iomość: Lódż 
Chryzantem 4-51, po l 

M-3 Zduńo;ka Wola, Ja-
mienię na M-2 w Lo z\. 
Oferty „5140° Praaa. 
Piotrkowska 96 

2 POKOJE, kuchnię blo-
kl za.mienię na kawaler-
kę - bloki 1 pokój od-
dzielnie. Oferty „5164" 
Prasa. Piotrkowska 96 

CZLONEK spóldz!eLnl 
mieszkaniowej poszu.kuJe 
pokoju z kuchnią lub 
pokoju z wygodami na 
ok.res z lat. Plat·ne z gó-
ry, Oferty h5120" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DWA pokoje, kuchnię, 
bloki ul. Gagarina, za. 
mienię na równorzędne 
w innej d.zielnicy. Of er· 
ty ;,5054" Prasa, Piot.r-
ko wska 96 

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnią dla członka 
spóldzieLn1 na ok:res jed-
n ego roku. Platme z gó-
ry. Oferty ,,4962" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SZCZECIN - centrum 
3 pokoje zamienię na 
mniejsze w l.odz!. Tel. 
521-13 5000 g 

STUDENTKA poszukuje 
pokoju z wygodami. 
Oferty „5004" Prasa, 
P iotrko-wska 98 

DWA pokoje, kuchnia 
M-4 - blC>ki - telefon, 
zamientq na . 3 pokoje, 
kuchnia - bloki. Oferty 
,,5243° Prasa, Piotrk<>W; 
ska 96 

DWA pokoje, kuchnia 
(blok! kwaterunkowe) -
50 Im, m p ., telefc>n -
okollca Krawieckiej 1 
Bytomskiej, za.mienię na 
równorzędne - pokój, 
kuchnię do II p. lub wv-
tej z Windą. Oferty 
„5323" Pra.sa, Plotrkow-
ska 96 

MIESZKANIE M-2 - blo • 
kl, w P l<itrkowte Tryb„ 
zamienię na po<iobne 
t.odzl. Tel. Lódź: 814-26 

w 

MIESZKANIE w Ko lum-
nte-Las k. Lodzi, zamie-
n lę na mieszkanie w Lo-
d z.i , ewentualnie okolicy 
Lodz!. Oferty „5358" Pra-
sa, Piotrkowska 98 

M-3 - dwa pokoje, ku-
chnta , •kwaterunkowe, u 
mlenlę na M-4 lub M-5. 
S taszka ł, m. 11 od go-
dzl,ny 16 5337 g 

MLODE bezdzietne mal-
żeńs ŁWO pc>szuku.je po ko-
ju su•bloka tor„ktego na 
3 tata. Oterty 115330" 
Prąsa., Pill'trkowska 96 

KAWALERKĘ, blo!µ, 
śródmieśc ie i pokój ku-
eh n i a bez wygód na 
Chojnach zamienię na 2 
pe>koje, bloki. Tele!on 
835-85 5403 g 

R02NE 
Dr ZIOMKOWSKI, skór-
ne, weneryczne 16-19, 
P iotrkowska 59, oprócz 
sobót 5995 g 

MATEMATYKI uczą dy-
plomancl, asystenci -
307-94, P iotrkowska 56-1. 
Szczepański 5853 g 

BIOLOGIA, eh em la, fiiy-
ka. Egzaminy wstępne. 

Z es.pól ma.gistrów 203-72 
Nowotki 8, Krupa 5327 

POMOC domowa doeho· 
dząca do roc znego dlle-
eka 

wysokimi odznaczeniami państwowymi 
I Odznakami Honorowymi m. t.odzi 

Wczoraj w KL PZPR od.była się uro~stość deko.racji wy­
sokimi odznaczeniami państwowymi zaslu:i:onych działa.czy 
po.lskliego ruchu robotniczeg<J. Dekoracji doko-nal w obecne>śc.i 
czł()llków Seltreta.riatu i Egzekutywy KL PZPR - I sekretarz 
KL PZPR - B. Ko.perski. W związku z 30 r.ocznicą pmvst>Niia. 
PZPR, za zasługi w utrwalaniu władzy ludo.weJ i w budow­
nictwie socjalizmu Ra.da Państwa pl"Zylll13.Ja następujące wy­
eokie odznaozenia państwowe: 

KRZYZE KOMANDORSKIE 
ORDERU ODRODZENIA POL­
SKI <>trzymali: J. KaJincnvska­
·Góralska, K. Krysiński!, Br. 
Kulesza i A. Strzelec.ki. 

KRZYZE OFICERSKIE ORDE· 
RU ODRODZ&"JIA POLSKI -
G. Ja.rota. i J. Maciąg • 
KRZYŻE KAWALERSKIE OR­

DERU ODRaDZENIA POLSKl­
K. Bartkiewłc.z., F. Błaszczyk, T. 
Gorgon, J. Gorzeń, s. Jalwbow­
ski, s. Jezierski, E, Joaehimiak, 
K. Kario-wski, A. Kędzier&ka· 
-Szczę!ma, s. Knap, R. Kocznur, 
L. Kracińskd, L. Krau-wicz, s. 
Kubala., F. Kubiak, W. Matu­
sialt, z. Matuszewski, A. Mir­
kowicz-Nerk<>'•'ricz, A. Miroński, 
z. Ogiń-ski, S. Paluch, J, Re­
rych, E. Schilf, Br. Sera.flirt, F. 
Slekierecka, L. Sobolewsitd, w. 
Starczewski, z. Szymczak, s. 
Zielifiska., K. Zleliń5'kl. 

ZLOTE KRZYŻE ZASLUGI -
R. Fiałkowski, E. Jabło.nka, J. 
Gajzler, B. Iskrzyńska-Lltwicka, 
T, Smolec i M. Woźniak. 
Również wcroraj w Prez. RN 

m. Lodzi odbyła się uroczystość 
deko racji zasluż001ych miesz­
kańców Odz.nakami H-Oiilc>rowy­
m l m. Lodzi. Aktu dekoracji 
dokonali w obecności sek.reta­
r zy KL PZPR - J. Chabelskie­
go i B. Kapitana oraz człon· 
k ów Prez. RN m. Lodzi - prze­
wodniczący Prez. RN m. Lodzi 
- J . Lorens i z-ca przewodni· 
cząeego Prez. RN m. Lodz.l -
K. Ltpczyk 

ODZNAKi HONOROWE M, 

LODZI otrzymali: W. Kliczew­
ski, T. Kłosiński, F. Koper, M. 
Ko.walczyk, J. Kozakiewicz, K. 
Kra.upe, W!. Król, Zb. Krupa, 
Br. Krysiak, E. Kulpa, z. Laj­
blich, A. Latek, M. Lipsk.I, H. 
Majak, Zb. Majda, J. l\talok, K.l 
Mastalerz, J . Matczak, T. Mi­
chalski, A. MlTk<>wlcz-Nerko­
wicz, T. Niedbalski, M. Nowak, 
H. Obierzałek, J. Ogłaza, M. 
Panek, Fr. Pawlak, R. Peruga, 
Cz. Pi<>trow&ki, M. Pula.czewski, 
E. Purga.t, M. Rzepecki, Z. Sa­
bela, E. Skula, red. IWONA 
SLEDZI!\TSKA („Dziennik Lódz­
k.i"), E. Smoktunowicz, S. So­
bieraj, L. SobO'lewsk.i, J. Spie­
wak R Stępka T. Stucha!a, B. 
Sullbor5ka, s. Świątek, J. Szko· 
bel, I. Szymańska, E. Szucht, 
W!. Tęgos, J. Tomczak, J. Ur­
bańczyk, L. Wcisło, T. zwie­
dryński, s. Zerek, A. Banasiak, 
T. Białasińska, J. Be>narsk.a, K. 
Budzla.rek, z. Byszewskl, A. 
Cła.pińska, H. Dębs.ka, Wł. Dut­
kiewicz, J. Fijałkowska, A. Ga­
siowski, W!. Glinkowski, E. 
Głą.bski, St. Gierulsk!I, St. Go· 
lęblowskl, A. Handke, z. Idzi· 
kowskl, s. Ja.rmOłowicz, K. 
Ja.rm.ulówna, E. Je-Uorski, L. 
Kału:ilny, B. Kamela, J. Ka.ro­
la.k, J. Andrzejczyk, R. Szku­
dlarek, P. Brze-Uńskl, K. WY· 
braniec, s. Konka, B. Ka.rbo­
Wlak, R. Celler, J. LasJcowskl, 
z. Pietrzak. 

• • • 
W Prezydium DRN Lód~ Sród-

mieście udelcorowano wysokimi 
c>dzma,czen iaml pańs.twmvymi. Z 
okazji 30 roczn icy PPR Krzyz 
Ka.walers'lti Orderu Odrodze.nia. 
P<>lski otrzymali: długoletni kie­
rownlik USC Lódź-śródmieścte, 
zasłużony pracownik rad naro­
do-wych Władysław Dordańskl 
oraz Jalll Zieliński. W związku 
z Dniem Włókniarza Krzyże Ka­
walersk.ie Orde•u Odrodzenia. 
Pols.kl otrzymali: E. Gwis, s. 
Ja.nlrnwski, A. Kolodziejskil i 
A. Wiśniewska.. 

Oddano do użytku trasę 

Zachodnfa-Kościuszki 
Wczoraj odda.no do użyt­

ku tra.sę śródmiej ską Pómoc­
-Po•ludnie na odcinku zachod­
nia-Kościuszki. Przedstawi.ciele 
władz Sródmieścla przeszli no­
wą trasą, która s taje s ię jedną 

z naj wa.wiejszych dla komuni­
kacji VI centrum. Trzeba przyz­
nać, że ro,boty na tym o<ici.nku 
w ykonaJ10 szybko, choć trudlno­
ścl byto sporo. Dość powiedzieć, 
że na odcllnku od Więckowskie­

go do Zielomej trzeba było wy­
burzyć 9 posesji o kubaturze 
57 tys. m . sześc., które mieściły 

328 izb Oj cowie dzieLnlcy wy. 
razili uznaJ1ie budownlezym 
trasy za ich trud l dobrą robo-
tę. (ka.s) 
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Z 
okaz5l święta 1 Maja w niedzielę i po­
niedziałek w kilkunastu punktach mia­
sta, w parkach, muszlach koncertowych, 
na placach zabaw zostaną zorganizowa-

ne koncerty, występy artystyczne oraz zabawy 
taneczne. 

NIEDZIELA, 30 kwietnia. W Parku Im. A. 
Mickiewicza na Julianowie (muszla koncerto­
wa) o godz. 11 PTL „Arlekin" wystawi spek­
takl pt. „Maski mistrza Fantaski". W razie 

PONIEDZIALEK - 1 maja, Park Ludowy na 
Zdrowiu - o godz. 15.30 - występy zespołów 
amatorskich, montaż poetycki, występy zna· 
nych łódzkich artystów oraz występ zespołu 
wokalno-muzycznego klubu „Karolek". W Par· 
ku im. Mickiewicza na Julianowie - od godz. 
16 - będziemy mogli oklaskiwać zespoly arna· 
torsk.ie Domu Kultury ZPB im. Marchlew­
skiego i „Lodex". W Arturówku - o godz. 16 
- rozpoczną się występy zespołu artystyczne­
go Domu Kultury przy ZPB im. Harnama. 

Dziś i intro I BOGATY PROGRAM 
imprez arlyslycznych 

niepogody przedstawienie odbędzie się w sali 
Teatru przy ul. Wólczańskiej 5 o godz. 11.30. 
Natomiast w godz. 16-19, wystąpią tu szkolne 
zespoły artystyczne 1 artyści scen łódzkich. 
W Arturówku godz. 16-19, impreza artystycz­
no-rozrywkowa. W Parku Ludowym na. Zdro­
wiu o godz. lł.30, „Pinokio" wystawia bajkę 
„Rycerz Złotego Słońca". Natomiast od godz. 
16.30 festyn ludowy z muzyką, recytacjami, 
piosenkami, pokazem mody oraz występami 
Zespołu Pieśni i Tańca PL. Park Im, Poniatow­
skiego - o godz. 15 - „Arlekin" prezentuje 
dzieciom ;,Maski mistrza Fantaskl", a od godz. 
16 - wielki koncert pt. „Tramwajarze - mia­
stu". o godz. 19.15 - rozpoczną się występy 
artystów scen łódzkich. Na Estradzie Robotni· 
czej (Piotrkowska 262) - godz. 16 - występy 
zespołów amatorskich, godz. 18.30 - projekcja 
filmu fabularnego. 

W Parku im. 1 Maja - od godz. 16.30 - bo· 
gaty program artystyczny m. !n. występy ka­
baretu „Lódzka Katarynka" i ama torskich 
zespołów Instrumentalno-wokalnych. W Parku 
im. Poniatowskiego - o godz. 15 - „Pinokio" 
zaprasza na przedstawienie pt. „Orly i trąbki". 
Następnie w bogatym programie pt. „Kolejarze 
- miastu" zaprezentują swój program kaba· 
ret „To To Tak", zespól „Czerwone Goździki" 
i ulubtenl artyści scen łódzkich. Na Estradzie 
Robotniczej - o godz. 16 - obejrzymy zespól 
PL i program w wykonaniu artystów scen 
łódzkich. O godz. 18.30 - zostanie wyświetlo­
ny film fabularny. Na Pl Zwycięstwa o godz. 
16 - „Mozaika ziemi łódzkiej'' oraz występy 
zespolów amatorskich. W Parku Zródliska -
o godz. 17 - „Wesoła maskarada" w w ykona­
niu „Arlekina". Na basenie „Anllana" od godz. 
18 - zobaczymy 1 usłyszymy znanych łódzkich 
artystów. (j .kr.) 

Ml uuu u JTHJ/l'.t1JfJT.J..JUVJJuu #JFl7D:ZQ J./Ohauuu orn uuuuuuuuor.urJJ'OSeeett'll 1)J nn #Jtuuuasu~ 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
GARAZU pilnie poszu- POMOC domowa dccho­
kuję. Najchętniej okoltca dząca potrzebna zaraz. 
Spornej. Tel: 840-29 Krucza 11, m. 14, tel. 

POTRZEBNA gosposia 
lub pomoc domowa nte­
paJąca - pożądana u­
mieję~n<>ś6 prowadzen\a 
samochodu lecz n!eko­
ntecz.na. I.OOO zł, utrzy-

OBUWIE! N(emodne <lb· 
easy ora.z. noski, przera­
biam na nowoczesne, 
wygodne fasony . Mlckie· 
wicz.a 21. Wróblewski 

460-53, po godz. 11 
POMOC do dwuletrttego ----------­
dziecka na stale potrz<\b- KOREPETYCJE: matema· 
na. Teofllów, J.niana 12, tyka, fizyka , chemta. -
m. 115 4972 g Tel. 303-74. Mgr Solińska ma.nie. Warunki dobre. 

Lódź, Malachowsklego SAMOTNI znajdą cieka· 
BRYD~ 62/64, m. 18, tel. 868·14, we e>ferty malteńskte w ~ dla początkl1'.lą- MATEMATYKA, fizyka 1 prywa·tnym Biui·ze Ma-cych i zaawansowanych. - 257-.57, mgr PluskoN- po godz. 8 5365 g trymooialnym „Swatka", 
Tel. :m-ta 6778 g ski 5899 g Lódź, Piotrkowska 133 
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1 kwietnia 1972 roku nastąpiło połączenie Ili 

• WOJEWÓDZKIEJ HURTOWNI TEKSTYLNEJ W ŁODZI 

~ WOJEWODZKIM PRZEDSIĘBl~RSTWEM HANDLU ODZIEŻĄ ~ 
111 

W ŁODZI 

1

.

11 
Połączone przedsiębiorstwo otrzymało nazwę: 

~ WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
~ TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE ~ 
~ . 

z SIEDZIBĄ w ŁODZI, UL. BRUKOWA NR 6/8. Ili 
• TELEFONY CENTRALI NR NR: 580-50, 580-51, 580-52 507-18. 

Ili 
Przedmi~tem. d~iał~nia P.ołącz~n~go przedsiębiorstw!l jest handel hurtowy arty kuła- • 

m1 włok1enmczym1, odz1ezowyml I galanteryJnymi na terenie m. Lodzi Ili 
• i województwa łódzkiego. pot.rzebna. Ma.te j O< ! 

12. .m. n ~ł23 
g ::;J~J - -•--=--• -~'JJs:-•=•=•=•=•=•===• 
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W AZHB 'l"RLEl'ON'f 
Informacja telefoniczna es 
Btrai Pożarna 08, 666-U, 595-11 

t99-9o, u1--n 
Pogotowie Ratunkowe 09 
pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 655-SI 
Informacja PKS 265-96, lł7·20 

TEATRY 
WIELKI - godz. 19 i;A!da"I 

1.5. godz. 19 „Henryk Vl na 
łowach" 

POWSZECHNY eodz. 15.30 
„Król Lir", godz. 19.30 „Per­
la"; 1.5. godz. 18 „Król I.Iii"' 

NOWY - godz. 19.15 „żolnie:-z 
i bohater"; 1.5. nieczynny 

MAI.A SALA - godz. 20 wKO­
ciol"; l.5. nieczynna 

JARACZA - godz. 11 „Tajem­
niczy ogród", godz. 19 „Mi· 
<randolina"; l.5. nieczynny 

MAI.A SCENA - nieczynna 
TEATR 1.15 - godz. 19.lli „Trę­

dowata"; 1.5. nieczynny 
OPERETKA - godz. 11 1 Ił 

„Diabel nie śpi"; 1.5. nle;::~yn­
na 

ARLEKIN - godz. 11 „Maslti 
mistrza Fantaski" (w Par\tu 
:Lm. Micktewlcza), godz. 15 Jak 
wyżej (w Parku im. Po.nla· 
towskiego); 1.5. godz. 17 „We­
sola maska.rada" (Pa.rk Zró· 
dliska) 

PINOKIO - godz. 12 „Rycen 
zlotego sl<>ńca"; 1.5. niecZYU· 
D)' 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Wlęokowsktego 31) 

godz. 10-16; 1.5. nieczynne 
HISTORII RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO (ul. Gdańska U) 
n ieczynne; 1.5. czynne od 
10-16 

HISTORII Wl.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I E1.'NO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolnolici Ił) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rk Sien-
k iewicza) godz. 1.()-14; 1.$, 
nieczynne 

ł.ODZKIE ZOO 
czynne w godz. 9-19 (kasa 
czvnna do godz. 18) 

PALMIARNIA czynna w eodz: 
10-17 

KIN A 
BAI.TYK - „Tora! To-rai TO• 

ra !" od lat u (USA) llOOZ. 
10.30, 13.30, 16.3-0. 19.30; 
1.5. ja.k wyżej godz. 13.10. 
16.30, 19.30 

LUTNlA - „.Seroe, to samotny 
myśliwy" (USA) od lat IS. 
godz. 10, 12.15, 17, 19.15 
1.5. Jak wyżej godz. 16. u.a 

POLONIA - nieczynne 
WISI.A - „Orzel w klatce" C>d 

lat 16 (USA-jug.) godz. •o, 
12.15, 14.30, 17; l.5. jak WYŻ~J 
g<>dz. 13, 15.15, 17.30, 19.45 

WLOKNIARZ - „Szere>kiej cU·o· 
gi kochanie" od lat 16 (pctl.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 2~ 
1.5. Jak wyżej 11od'Z. 12.30, u. 
17.30, 20 

WOLNOSC - „Przygody ml~'& 
Yogi" Od· lat 7 (USA) godz. 
10, 12, 14, 16 ,.,Kocha.n:ca 
buntownika" od lat ·18 (wł.· 
bulg.) godz. 18, 20 
1.5. ja.k wyżej 

ZACHĘTA - „Podróż za je­
den uśmiech" od lat 7 (pol.) 
&o<1z. 10, 12, 14, 16 „Moja noc 
u Maud" od lat 18 (fr.) 1100~. 
11, 20.15; 1.5. ja.k wyżej 

1 MAJA - godz. 14 - projek­
cja dla ZMS - SródmieścL•. 
Tylko dla kin studyjnych -
„Siad krwi" od lat 16 (fr.) ł· 
16, 18, 2-0: 1.5. Tylko dla ldn 
studyjnych „Siad krwi" g. U 
Film miesiąca „Umrzeć z rut· 
loścl" (franc.) godz. 18, 20 

STUDIO - „Największe wld<>· 
wisko świata" od lat 11 (USA) 
go<iz. 14.:Hl, „Poskromie.me 
zl<>śnlcy" od lat 14 (USA) ;i. 
17.15, 19.45, I. 5. ,Poskromlen'.e 
złośnicy" g<>dz. 17 .15, 19.30 

TATRY - Bajka „Dr Zdrówko 
i lew" godz. 12, 13, 14, 15. 
Pożegnanie z filmem „Na po­
me>c" <>d lat 11 (ang.) go•!•„ 
10, 18, Hl, 20; 1.5. Pożegnanle 
z. filmem HNa pomoc" godi. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

SEANSE NOCNF 
NA NIEDZIELĘ 30. IV, 

WISI.A - „Umrzeć z mi!ośc:" 
(fra.nc.) godz. 19.30, 21.4li 

LUTNIA - „Pam iętnik szalo· 
nej g<>spodyni" (USA) od lat 
18, godz. 21.30 • * • CZAJKA - nleczynn• 

DKM - „Rze:tnJ.k" (tr.) od lał 
18, godz. 16, Ul, 20 
1.5. jak wyżej 

KOLEJARZ - „i:rwaga., tółW" 
(radz.) od lat 11, godz. 15 
„Ryszard Lwie Serce ! krzy­
towcy" (USA) od lat lł, fi:Odz. 
17, 19; 1.5. jak wyżej 

I.OK - „Jak r<>Zpętałem n 
woj-nę światową" cz. Il ! III 
(poi.) od lat U, g<>dz. U, 17 
„Zbieg z Alcatraz" (USA) cd 
lat Ul, god'Z. 20; 1.5. jak wyż.ej 

ADRIA - „Rzeczpospolita bab· 
ska" od IM 14 (poi.) god'Z. 10, 
12.15, 14.30 „Damski gang" od 
lat 16 (ang.) god'Z. 16.45. 19; 
1.5. „Rzeczpospolita babska" 
godz. 15 „Damski ga.ng" go:l.z 
17 .15, 19.30 

GDYNIA - „Harem pana V!>• 
ka" od lat 16 (czech.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 
1.5. „Harem pa.na Voka" li· 
15, 17.15, 111.30 

HALKA - Bajka ,,Pantofelek 
K<>pciusz.k.a" godz. 14.30 ,.Wal­
ka o Rzym" cz. I i U od lat 
14 (rum.-wl.) godz. 15.30, 19; 
1.5. „Walka o Riym" cz. I 1 
n , ·godz. 15.30. 19 

Ml.ODA GWARDIA ,Ci 
wspaniali młod'Zieńcy w 
swych szalejących gruchotach" 
od lat 11 (ang.) godz. IO, 1°2.30, 
15, 17.30, 20; 1.5. ja.k wyż~j 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20 

MUZA - „Wydra pa·na Graha­
ma" od lat 7 (USA) godJt. 
15.3-0 „24 go<lziny z życia k~· 
biety" od lat lG (fra.nc.) li· 
17.30, 19.4'i; 1.5. jak wyżej 

fOd'l. 1uo "3estem ll!ewier- i------------------------------------
nym mężem" od lat 18 (fr) 
1odz. 15.30, 17.45, 20; 1.5. „Pan 
Dodek" godz. 13.30 „Jestem 
niewiernym mężem•• godr.. 
15.30, 17.45, 20 

DYZURY APTEK 
TuWl.ma 59, Rz.gowsk:a H7, 

Pio-t.rkowska 301, I.imanowskUl-
110 37, Ziele>na 28, Pl. Wolno­
ści 3, Obr. StalJ.neradu 15. 

1.5. 
Zgierska 148, NarutowJ.cza ł2. 

Al. Koścduszkl 48, Piotrkowska 
22.5, r.utomi&slca 146, Dąbrow­
&kiello 60. Obr. Staling,radu 15. 

DYZURY SZJ'ITALl 
I Klinika Pol.-Gln. AM - U\, 

Curle·Sklodowsklej 15 - dziel­
nica Górna. 

Il Klinika Pol.·Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród­
mleście poradnie „K" ul. No· 
wotki 60 i Ko pcińsk:iego 32. 

Klinika W AM - ul. Fornal· 
akleJ 37 - dzteLntca Polesie 
oraz z dz.lelntcy Sródmleścle 
poraod.nle „K" ul. Piotrkowska 
107 ! Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf - Ul, 
Łagiewnicka 34/36 dzielni.ca 
Balu ty. 

Szpital Im. H. Jordana - 01. 
OK.A - „Mayerl1nllH (fr.) od Przyrodnicza 7/9 dzielnica 

lat tł, &odz. 13, 18, 11 Widrew. 
1.5. ja.k wyżej CMru.rgia ogólna Szpital 

POLESIE - „Milion za Laurę" !m. Jo.nschera (Milione>wa Hl . 
(poi.) od lat u godz. 17, „Ten Chirurgia u.razowa - Szpital 
nieznośny dziadek" (fr.) od lat !m. Jooschera (Milionowa 14) 
16, godz. 19; 1.5. jak wyżej Laryngologia Sz.pital i:n. 

POPULARNE - „Bullltt" od lat Pirogowa (Wól.czańska 195) 
18 (USA) go<lz. I-5, n.15, 18 30 Okulistyka S?Jpltal 1m. 
u. jak wyżej Jonschera (M!llo-nowa 14) 

PRZEDWIOSNIE „Rycerz Chirurgia i la.rynge>log1a d:r;ie-
szklanego ekranu" (węg.) .id clęca Instytut Pecliatrll 
lat 14, godz. 15.30, „Blękitn~ (Sporna 36/50). 
e>gnlk" (fr.) od lat 16, godz. Chirurgia szczękowo--twari.owa 
17.3il, 20; u. ja·k wyżej - Szpita.l Im. Barlickiego (Kop-

POKO.J - Ba.jka „Tomcio Pa· clńsktego 22) 
luch" godz. U.30 „Wilcze Toksykologia - Instytut Me-
echa" od lat 14 (poi.) godz. dycyny Pracy (Teresy 8) 
15.30 „cyrk straceńców" cd 1.5, 
lat 16 (USA) ge>dz. 17.30, 19 ł5; Chirurgia ogólna Szpital 
1.5. „Wilcze echa" godz. 15.30 lm . Sterlinga (Sterltnga 1/5) 
„Cyrk 1otraceńców" 1100~. l7 30 Chirurgia urazowa - Szpital 
19.45 im. Brudzińskiego (Kosynierów 

PIONIER - ;,Sha\ako" od lat Gdyńskich 61) 
14 (a.ng,) godz. 10, 12.15. BaJ· Laryngole>gla - Sz.pltal tm. 
ka „Mały artysta" godz. U.3Q Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Sh I k " d 5 o Okulistyka - Szpital Im. 
" a a o. go z. 1 ·3 • l7 .ł 5• Barlickiego (Ke>pĆińskiego 22) 
20; 1.5. „Shalako" godz. 15. Chiru.rgla i ta.ryngo!ogla dzi~-
17.15, 19.3>0 

REKORD - Bajka „Wyprawa cięca - Szpita.J i.ro . Korczaka 

NIEDZIEi.At 30 KWIETNIA. 

PROGRAM I 

I.OO Wl.ad.. 9.05 Fala 72, 1.19 
Magaeyon woojskowy. 10.0-0 „Tro· 
picie!" - sluch. 10.20 Fakty l 
takty. u .oo Rozgł<>śnia Harc~r· 
ska. 11.łO ~negdoty 1 faxty. 
12.05 Dziennik. 1·2.15 Spotkania 
z aittOt'em. 13.15 Mu'ZyC?.ne spC't· 
kanie. 13.45 Kabarecik reklamo· 
wy. 14.00 Kompozytor tyg-odnla. 
14.30 W Jezioranach. 15.00 Kon­
cert życzeń. 16.00 Wiad. 16 ~5 
Przegląd wydarzeń. 16.20 „Ma-
zur kajdaniarski" słuch. 
17.45 „z bukietem kwiatów''. 
19.23 Przy muzyce o sporc:e. 
20.00 Dziennik. 21.00 Ws.pe>mntP­
nla z Opola. 21.30 „Cwiczenta 
gramatyczne" - aud. 22.00 Ma­
rek Sart przedstawia. 22.30 Pńł 
na pól z muzyką . 23.00 U wy· 
da.nie dztenn:Lka. 23.10 Kon.::t>rt 
zyczeń. 24.00 WJ.ad. 

PROGRAM D 

8.30 Wlad. 8.35 Radi<>proble· 
my. 8.50 Koncert życzeń. 9.55 
„Spojrz.en!a i refleksje", 10.1~ 
Poranek llteraciko-muz. 12 Oo 
Wiad. 12.3-0 Poranj!ok symfonlcz· 
ny. 13.30 Koncert tyczeń. 15.00 

Teatr dla dziec!. 15.30 Z k.ste• 
garsk!ej lady. 15.47 „Wesoły a.u• 
tobus". 16.30 Ko.ncert chop1· 
nowski. 17.00 Wtad. 17.05 Ty­
godn!.k dźwtęk<>wy. 17.30 Rewla 
piosenek. Hl.OO Studio wspól· 
cz.es.ne. 18.3-0 Arie ze zoanycll 
oper. 19.00 Wiad. 19.15 M11zycz­
ne wizyty u przyjaciól. 19.!5 
Audycja wojskowa. 20.00 ;,Wie· 
czór dziwnych po.mysłów". 21.30 
„W świątecznym nastroju" -
ko.ncert. 22.00 Wiad. 22.05 Wtad. 
sport. 22.25 Lokalne w lad. spor1. 
22.35 Niedzielne spotkania 1 
muzyką. 23.47 Przebój na do· 
branoc. 23.50 W.lad. 

PROGRAM 111 

jego teatr. 2.2.35 Sympozjum 
pi<>senkarS>kie. 23.00 Uroki egzo· 
tY'ki, 23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.00 TV Kurs Rolniczy (WJ• 
8.35 Przypominamy, radzimy 
(W). 8.45 Radar (W). 9.00 Tele· 
wizyjny Klub Smiałych - Po­
ra.dnia Odkrywców - Film z 
serii: „Złamana strzała" (W·). 
10.15 „Swiat, który nie może za­
ginąć" - film pt. „El c<>ndor 
passa" prod angielskiej (WJ. 
10.45 Sprawozdawczy Magazyn 
Sp<>rt<>wy (Wyścig kolarski MON 
1 ml.strzostwa Eure>py w za.pa­
sach (W). w przerwie ok. 12.00 
Dziennik TV. 13.15 Przemiany 
(W). 13.45 Teatrzyk dla Przed­
szke>taków - „Gość z daleka" 
- wid<>wisko Anny Chodorow­
skiej <>Parte na motywach ba­
jek Lucyny Krzemienieckiej (W), 
14.25 „Co słychać" - rep<>rtaż. 
(W). 14.55 Estrada Literacka (WJ 
15.35 Moje ulubione lektll't'Y -
teleturniej (W). J6.45 „w starym 
kinie" IX Festiwal Filmów Sta­
rych (W) . 17.45 ;,Z bukietem 
kwiatów na majowe święto" 
(z Katowic). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik TV. 20.00. „Czło­
wiek z Rio" - tilm fa.b. fra.n.• 

-wt. (KOLOR) (W). 21.:13 ;;etan• 
my bracia wraz" - fragmenty 
pre>gr. pt, „T<> było w maj u" 
(KOLOR) (W). 22.35 Magazyn 
s.porte>wy (W). 

PROGRAM n 
15 35 Sport i zabawa - pro­

gram TV NRD. 16.25 „Człowiek 
poświęcooy wolności" - Jaro8· 
law Dąbr<>wski, 17.30 Spra.wo­
zda.nie z mistrzostw Europy w 
zapasach. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennl.k TV. 20.05 San Remo -
XXII Fes~lwal PlosenkL 21.lO 
Klub Do·brej Kstążki . 21.30 ChO· 
p in 1 Rachmaninow w Interpre­
tacji Edwarda Auera. 

po mlód" godz. 10.30. 11.30, (Arml!I Czerwonej 15) 
12.30 „Przejazdem w Moskwil'" Chirurgia s'Zczękowo-twarzowa 12.05 ;,Nleznajo.my umów!? 
od lat 14 (radz.). godz. 13.30 - Szpital im. Barlickiego (Kop- requiem". 12.30 Między „Bo!:>1· 

PONIEDZIALEK, 1 MAJA 
PROGRAM I 

,,Incydent" e>d lat 18 (USA) cińsklego 22) no'' a „Olimpią''. 13.00 Tydzień 
godz. 15.30, 17.45, 20 ; 1.5. „Na Toksykologia - Lnstytut Ma- na UKF. 13.15 4/4 - ma.gawn 8.0-0 Dziennik. 8.15 Koncert. 

tropie Se>kola" od lat :ł dycyny Pracy (Teresy 8). muzyczny. 14.0-0 Ekspresem 
(NRD) godz. 14.30, 17 „Potą- NOCNA POMOC LEKARSK-' przez świat. 14.05 Flamenco na 

8.50 Za szczęście wasze i naqze 
- aud. 9.40 Transmisja uroc•.)'­
stoścl plerwszomaje>wych. 13.00 
Muzyka z baletów. 13.30 Instr.i· 
mentalne fragmenty z op~r. 
14.00 Kabaret poetycki. 14.?0 
Muzyczne wizytówki. 15.00 Kon· 
cert. 16.00 Wiad. 16.05 DyskJ$ja 
o a.ktualnych problemach, 16.20 
,,L'internationale" - sluch. 11.10 
Wiosenne intermezzo - maęa­
zyn. 19,00 „Wierzb<>we wspo­
minki" - fragm. 19.15 Pn:v 
muzyce o sporcie. 19.53 Dob~a­
nocka. 20.00 Dzten.nik. 20 .30 
Wiad. sport. 20.35 Pieśni ie 
Spiewników DomowYch St. Mo· 
nluszki. 21.05 Zapraszamy do 
tańca. 22.00 Studio Piotra Figla. 
22.30 Zespól Dziewiąt.ka. 23.00 TI 
wydanie dziennika. 23.10 Kou­
cert życzeń. 24 .00 Wlad. 

da.nie zwane Anada" od lat 18 Nocna potnoc lekarska stacJI 2 gita.ry, 14.20 Perys~op. 14.45 
(czech.-USA) godz. 19.30 Pogotowia Ratunkowego przy Druga młodość przeifoju. 15 .10 

ROMA - Bajka . „Baba Ja~a" ul. Sienkiewicza 1s7, tel. 666-66 Na międzynarodowej estrad•'& 
eodz. 10. u .,Wielkie wad:ll- w w~wie. 15.30 Krzyżówka ra· 
cje" od lat 11 (franc.) godT.. Ogólnomiejski Telefoniczny dtowa. 15.50 Zwlerzenla prez•rn-
12, 14, 16, 18. 20: 1.5. „Wielkie Pu.nkt Informacyj.ny d'otycząc:v tera. 16.15 Sylwetka jaz1.mana. 
wa·kacje" godz. 14, 16, 18. 2Q pracy placówek służby zdrow•a 16.40 Spotkanie z Ludwikiem 

SOJUSZ - „Smlerć Indlanl'la" telefon 615-19 czynny jest w Jerzym Kernem. 1·7.00 Perp~· 
od lat u crum.-franc.) gMi: godz. od 7 do 2L, opróci: nie- tuum mobile mag, 17.10 
10, 12. Bajka „Korsarze" g. 14 dziel i św iąt. ,.Snteg! · płyną" - pow. 17.40 
„Agent nr l" od lat u (poi.) Swlątecuia pmnOtl lekartlta Słynne kwartety. 18.00 Lekturv, 
goo.z, 15. 17, 19; J.5. „Agent mlelrnca Sródrrnieścioe - Piolr· lektury. 18.15 Polonia śpiewa. 
nr 1" godz. 17, 19 ko-w.ska 11()2., tel. 271-80, BabutY Hł.30 Ekspresem przez Sw•at. 

BTOKI - Bajka „Ja.k poskro- - ul. Marynarska. Górna - 18.35 Mój magnetofon. 19.00 
mić lwY" godz. 15 ,. Wspania· Lecznicza 2/4. tel. 440-62. Pole- „Koty pozostają zawsze kota-
ly Red" o<I lat 7 (USA) godz. sle - Al. 1 Maja 24, tel. 305· S3, ml". 19.30 MLnl~max - c~yll 
16 „Zlota wdówka'• od lat I~ Widzew Szpitalna 6, tel. mJnimum słów, maksimum mu-
(fra.nc.) godz. 18, 20; 1 5. 826-54. zyki. 20.00 Kolnlerze gdar\sk.ich 
1.Wspanlaly Red" god7<. 16. Bałuty _ w Przychodn4 Re- rajców. 20.10 Wielkie recitale -
„Złota wdówka" godz. 18, 20 Io.nowej nr ?:I przy u.i.. Trak· aud. 21.115 Trybunal Lubel0s~l. 

STYLOWY - nieczynne tetrowej 61 , w go<llz. 10-17. w1- 2.1.25 Melodte z autografem. n 50 
SWIT - „Teatr zwierząt" baj· zyty do.mQiWe należy zgla.>zać 2'Jnaszli ten głos . 22.00 Fakty 

PROGRAM U 

ka. god'Z. 10.30. 11.30, 12.30 oo0<b!kle }ub 1>elefcm!ICl'l.nie \tel dnia. 22.08 Gwiazda ~ledm!u 8.30 Wlad. 8.35 (L) Audycja 
„Pan Dodek" od lat 11 (poi) 538-:11) do godz. 15. wiecze>rów. 2.2.20 G,rotowski i na dzień dobry. 9.05 (l.) Kon-
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M6włlłC ło młoda kobiet.a skierowała się w stronę 
1chod6w, a obaj mężm:yżni poS'Zli jej śladem. Po spiral­
nie ułożonych kamiennych stoJ)niach, nieco wytartych 
i pamiętających z pewnością zamierzchłe czasy, dostali 
się na korytarz pierws:i:ego piętra. Jocelyn zdecydowanie 
skręciła w lewo. 

- Widzę, ie szybko nauczyła się pani drogi w tym 
gmaszysku - powiedział Fred z żartobliwym uznaniem. 

- Wbrew temu, co mówi się czasem o kobietach, ja 
zawsze odznaczałam się dobrą orientacją terenową. Pod 
tym względem jestem lepsza od Kestera. Ostatnie drzwi 
na prawo prowadzą do nas, prawda? 

- Zgadza się. Gdyby pani potrzebowała czegokolwiek, 
Jesteśmy w pokoju obok - poinformował inżynier kła· 
dąc rękę na klamce. Otworzył drzwi i uprzejmie wska­
zał drogę przyjacielowi. 

- Wejdź, proszę. Tu będziemy mogli spokojnie poroz­
mawiać. 

Pokój, w którym się znaleźli, stanowił coś pośrednie· 
go między gabinetem do pracy i zwykłą graciarnią. Ma­
sywne biurko zawalone papierami oraz sporych rozmia­
rów biblioteka wskazywały, że gospodarz nie ro'Zstał się 
na dobre z pracą intelektualną. Przypuszczalnie, ostat­
nio zajmował się projektowaniem j,akichś urządzeń tech­
nicznych, gdyż stół kreślarski był rozłożony, a na jego 
blacie piętrzyły się zarysowane zwoje brystolu I kalki. 

Najbliżej drzwi stała mocno obdrapana komoda, za­
stawiona różnego rodzaju sprzętem. Wśród wielu pn:ed­
miotów trudnych do zidentyfikowania były tam ze trzy 
stare klamki, kilka zwojów przewodów elektrycznych, 
olbrzymi świecznik, części armatury łazienkowej, prze­
nośne imadło, komplet przyrządów ślusarskich i oczy­
wiście ogromna ilość śrubek najrozmaitsze!!'o kalibru. 
Całym tym bałaganem inżynier zdawał się bynajmniej 

nie przejmować. Stwierdził tylko enigmatycznie, że każ­
da blaszka może się jeszcze przydać i poprosił, aby prze­
szli dalej, 

Niewidoczny na piei;wszy rzut oka kącik bawialny zu-
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pełnie nie pasował do reszty wnętrza. Niski stolik na 
lirach ze złotawego jesionu i st.arannie do niego dobra­
ne fotele wyglądały, jakby trafiły tu przez przypadek. 
Trudno też było przypuścić, że należąca do kompletu 
szafem:ka jest po prostu dobrze zaopatrzonym barkiem . 
z lodówką. Teraz Fred wyjął z niej butelkę i pytająco 
spojrzał na przyjaciela: 

- Johnny Walker? 

- Bardzo chętnie! Z lodem, jeśli można. 

Gospodarz napełnił szklaneczki i z uśmiechem podniósł 
swoją do góry. 

- Za pomyślność! 

- Za pomyślność - powtórzył Kester. 
Pociągnąwszy solidny łyk alkoholu, Frederick Ramsay 

przeszedł do tematu, który był przym;yną jego niepo· 
koju. 

- Jak już cl mówiłem przez telefon, Eileen wczoraj 
rano dostała anonim. 

- No właśnie. Co to za historia! 
- Prawdę powiedziawszy, nie mam pojęcia, co kryje 

się za tą aferą, al~ ponieważ chodzi o moją żonę, rzeca 
traktuję serio. Najgorsir:e jednak jest to, że nie wiem, 
jak uniknąć nieszczęścia! 

- Mów po kolei, Fred - upomniał przyjaciel. 

- Dobrze, zacznę więc od początku. Ten list do Eileen 
przyszedł wczoraj rano, co zaraz sprawdziłem po dacie 
na stemplu. Znalazłem go zupełnie przypadkowo w jej 
pokoju na komódce i... - gospodarz zająknął się w cał­
kowitym zmieszaniu. - Nie zrozum mnie źle - powie­
dział. - Nie mam zwym:aju kontrolowania korespon­
dencji mojej żony i sam dotąd nie mogę dociec, dlacze­
go sięgnąłem po tę kopertę. Może dlatego, że była na 
wpół przykryta ksią.żką?„. Miss E. Wheeler! Tak było 
napisane na kopercie. 

- A twoja małżonka nie używa obecnie panieńskiego 
nazwiska? - upewnił się Kester. 

- Oczywiście, że nie. I wlaśnie to mnie zaintrygowa­
ło. Obejrzałem dokładniej kopertę, ale nie było na niej 
ani nazwiska nadawcy, ani adresu zwrotnego. Wtedy, 
nie zastanawiając się dłużej, zajrzałem do wewnątrz. 
Był tam list, w którym jego autor, nazywający siebie 
starym przyjacielem rodziny Wbeelerów, ostrzega Eileen 
przed Alecem, gdyż ten jakoby zamierzał ją w najbliż­
szych dniach zamordować. Ponadto niedwuznacznie do­
radza żeby Eileen nie liczyła na moją pomoc, gdyż po­
dobno jestem zwykłym safandułą. 

- To są Jakiś głupie żarty! - nie wytrzymał Kester. 
- Cir:y podejrzewasz kogoś konkretnego o autorstwo? 

- 32-

cert - c:r.. L UO (L) „1 Maja 
- święto niezwykle". 9.31 IL) 
Koncert - cz. li. 1.40 Trans• 
misja u.roezystoścl pie.rwszomA• 
jowych. 13.00 Muzyka z bale­
tów. 13.30 w Jez.i<>ranach. a.oo 
(L) Sprawozdanie z części ar­
tystycznej a.kademll l·majowej. 
15.00 „Jutro klasówka" - słu-:n. 
16.00 (l.) „1 Maja w LOdzi 1 w 
w<>Jewództw!e'' rep . 16 30 
'l'ra.nsmisja z międzynarodowych 
zawodów leklkoatletycznych '" 
Stadl<>nu Sk.ry w W-wie. 17.05 
Wiad. 17 .10 Jarema StępO'Wsk.1 
zaprasza. 117.30 Melodie. 18.00 
,,Lagodny z.mierzch" - słuch. 
19.00 Wiad. 19.15 L&ureact po· 
wojennych mtędzynar. konklll'­
sów skrzypcowych im. H. Wle­
n!aWS'klego, 20.00 Magazyn lite· 
racko-muzyczny. 21.45 Muzyn 
rozrywkowa. 22.00 „1 Maja w 
kraju i na świecie". 22.40 Wiad. 
sporte>we. 

PROGRAM lll 

9.40 Transmisja z U·roczysto­
ścl 1-maj<>wych. 10.30 Co kraj 
to przebój. 10.50 Rodzina poi· 
ska 72. 11.05 z kompozytor• 
sklej teki KatarZY1flY Gaert· 
ner. 11.30 Roozina polska 72. 
11.45 Muzyka po•lska, u . tł 

:ito~zma po<il!1ta n. n.n ~· 
&enki naszych przyjacl~I 
mag. 13.00 Rodzina polska U. 
13.15 Nowe płyty „Polskich Na· 
gra1'l". 13.40 R<>d21.na polska n. 
14.00 Ekspresem przez śwlat. 
14.05 Jazz dla tra.dycjonaU.stów. 
14.30 Ten wąsik, ach ten wą· 
sik. 14.50 Majówka z tranzysro· 
rem. 15.30 „Tryptyk myś!lw· 
ski". 15.50 Jazz z estrady. 18.lS 
Z k<>mpozytorsktej teki A. Zie­
lińsld-ego. 16.40 „Kraju nasz" -
aud. 17.00 Majówka z tranzy· 
storem. 17.30 „Sn!egi płyną" -
odc. 17.40 Przeboje be?. słów. 
Hl.OO Kąty widzenia - maga­
zyn . 18.30 Ekspresem prz~z 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 „Pa•n Wo.Jodyjowski" 
odc. 19.30 Dawnych wspe>mnleń 
czar. 20.0-0 wTawerna pod sole­
nizantem". 20.20 Piosenki wie~· 
sze. 20.40 „Na samym końcu 
plaży" - słuch . 21.12 Mistrz:>· 
wie bel ca.nta na ludowo. it.fS 
Z nagrań Mścisława Roztropo· 
wlcza. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwtaz.da siedmiu wieczorów -
Alibabki, 22.15 Wizerunki oj­
czyste - aud. 22.30 Romanse 
po polsku. 23.00 swoje uluo'.o· 
ne wiersze recytuje Zofia Ma­
lynlcz. 23.05 Wlecze>rne spotka· 
nie z mistrzami piosenki. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.45 Spraw<>Zdanie s manife­
stacji 1-majowych w kraju i z11. 
gra.nicą (KOLOR). Po transmisji 
ok 13.20 „Sercem poety pragnę 
posłuchać" - k0<ncert muzyki 
polskiej - w programie utwory 
Stanisława Montuszk\ 1 Karola 
Szymanowskiego. 14.00 Dla dzie­
ci: - Boris Apr1low „Pięć ma­
łych pingwinów" - Przeklad -
Henryk Jurk<>wski, Reżyseria -
Leszek Zalewski. Piosenki 
Wanda Cho.tomska, Muzyka -
Bogumi! Pasternak. Widowisko 
Państwe>wego Teatru Lalek 
„Pleoluga" w Szczeci.nie. 15.00 
„Cala naprzód" - gra 1 §plewa 
Zespól „Orara" (KOLOR) (W). 
16.00 Mistrzowie Techniki 1971 
- sylwetki nagroozonych lau­
reatów k<>nkursu „życia War­
szawy", 16.30 Międzyna.rodowy 
roltyn.g lekkoatletyczny z okazji 
święta 1 Maja. - SprawoZdanle ze 
stadionu RKS „Skra" w War· 
szawie (W). 17,30 P<>loota na 
świecie (W). 18.0-0 Auto-bus z 
napisem „Ko.nlec" - reportaż 
filmowy Mariusza Waltera (KO· 
LOR) (W). 18.35 Film muzyc:r;ny 
TVP - Premiera miesiąca -
„Trzy plus jeden'• (Novi Si.n• 
gers (KOLOR) (W). 19.20 Dobra­
n<>e - ,.Miś z okienka" (W). 
19.30 Dziennik TV (W). 20.00 
Teatr TV: Sta.nislawa Fleszaro­
wa-Muskat - „Korzeń, !C>dyna, 
kwiat" Reżyseria - Marla Ka­
niewska (W). 21.35 „Muzyka 
lekka, łatwa l pn:yJemna" -
Scenal!'iusz I reż:vserla - Janusz 
Rzeszewsk:I (KOLOR) (W). 22.25 
Magazyn sportowy (W). 

Dnia -27 kwietnia 1972 roku 
zmarła tragicznie w wieku 
63 lat 

MGR 

EMIUA WANDA 
KOZŁOWSKA 

z domu SZERFFEL 
dlu~oletnia nauczycielka 

i wychowa.wca młodzieży. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

2 maja o gocl'Z. 17 z kapllcy 
na :Kurczakach, o ozym z&• 
wia.damiają pogrążeni w glę· 
bok.im żalu 

MĄŻ, SYN 1 RODZINA 

Red. Józefowi Mozdze wy­
razy serdecznego współczucia 
z powodu straty 

SYNA 
skla.da 

ZARZĄD l.ODZKIEGO OD­
DZIĄLU STOWARZYSZE· 

NIA DZIENNIKARZY 
POLSKICH 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
Z maja br. o godzinie 16 na 
Cmentarzu Komunalnym. 
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